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obrady

NRD

cięstw komunizmu”
„Manifeście

NIKITA CHRUSZCZÓW Marksa i Engelsa historia
nie znała dokumentu o tak do-

dżwięk,

wejdzie do

(Dokończenie na str. 2)

Skup zboża

ko- N. Chruszczów

ALEKSY KOSYGIN

Calvin z Kalifornii 
w czwartek nagrodę 
dziedzinie chemii za

XXII 
historii

wskazuje — 
Komunistycz-

Melrin 
otrzymał 
Nobla w 
rok 1961.

od dwóch dni nie obraduje. Ale 
jeszcze pod wrażeniem prac Zja- 
dokumerty przyjęte przez Zjazd, 
pracy, w fabrykach, instytucjach 
sowchozach, w jednostkach Armii

po 
nym'

XXII Zjazd KPZR już 
cały naród radziecki jest 
zdu, omawia materiały i 
We wszystkich zakładach 
i urzędach, kołchozach i

mentuje wyniki obrad XXII 
Zjazdu KPZR. Dziennik ,,Ko- 
operatywno Seło” z 2 bm. oce­
nia XXII Zjazd KPZR jako

rów 
już 
ko­

naj większe wydarzenie naszej 
epoki.

Dla nas Bułgarów — pod-

dokumentu, 
szeroki od- 
KPZR.

Radzieckiej wszystkich rodzajów broni odbywają się wiece 
i masówki z udziałem działaczy partyjnych, delegowanych 
na XXII Zjazd.

sławi nasze czasy, naszą partię, 
nasz naród, naszą naukę marksi­
stowsko-leninowską. (PAP)

Bi

jak Program

WĘGRY
Zjazd KPZR

wszystko, nie 
Program KPZR 
To właśnić roz-

Wręczenie nagrody nastąpi 
10 grudnia br. w Sztokholmie.

PAP

wszy sekretarz

kreślą dziennik

W zakończeniu 
oświadczył:

Musimy zrobić 
szczędzić sił, aby 
został wykonany.

niosłym znaczeniu, 
który wzbudził tak

jako dziejowy drogo-

RUMUNIA
Dziennik „Scinteia” z 2 bm. _o- 

publikował pełny tekst Programu 
KPZR. Inne dzienniki zamieści­
ły streszczenie Programu KPZR.

„Scinteia” w artykule wstępnym 
zatytułowanym „Do nowych zwy-

Nagrody Nobla 
w dziedzinie fizyki i chemii

Robert Hofstadter z USA i 
Rudolf Mossbauer z NRF otrzy
mali w czwartek nagrodę No­
bla w dziedzinie fizyki za rok 
1961.

Prezydium KC KPZR
Rok XVII
Wydanie A

Poznań 
piątek, 3 listopada 1961

Cena 50 gr 
Nr 260 (5521)

LEONID

W czasie zebrań pracujący 
podkreślają swoje poparcie 
dla wszystkich uchwał XXII 
Zjazdu KPZR i oświadczają, 
że nie będą szczędzić sił dla 
jak najszybszego i pomyślne­
go wykonania zadań nakreślo­
nych przez Zjazd.

Zjazd budowniczych komu­
nizmu wejdzie do historii. 
XXII Zjazd KPZR nie tylko 
otwiera perspektywy świetla­
nej przyszłości, lecz również 
dobitnie wykazuje nowy układ 
sił w świecie. Socjalistyczny 
system światbwy staje się siłą 
decydującą naszej epoki.

W

Wdniu 2 listopada Prezydium Komitetu Centralnego 
KPZR zwołało w kremlowskim Pałacu Zjazdów na­

radę poświęconą zagadnieniom rolnictwa.

W naradzie wzięli udział de 
legaci na XXII Zjazd KPZR 
— przywódcy republikańskich, 
krajowych i obwodowych or­
ganów partyjnych, -radziec­
kich i rolniczych, pracownicy 
komitetów rejonowych partii 
w okręgach wiejskich, dyrek­
torzy sowchozów, przewodni­
czący kołchozów, agronomo­
wie, zootechnicy, uczeni, no­
watorzy produkcji rolnej oraz 
pracownicy aparatu KC 
KPZR, organów planowania i 
władz rolnych, redakcji cen-

tralnych dzienników i czaso­
pism.

Zebrani serdecznie powitali 
przybyłych na naradę L. Bre­
żniewa, N. Chruszczowa, A. 
Kosygina, F. Kozłowa, O. Kuu 
sinena. A, Mikojana, N. Pod­
górnego, D. Polańskiego, N. 
Susłowa, N. Szwernika, G. Wo 
ronowa, W. Griszina, Sz. Ra- 
szidowa, K. Mazurowa, W. 
Mżawanadze i W. Szczerbickie 
go.

Przemówienie poświęcone 
konkretnym zadaniom w dzie 
dżinie rolnictwa wygłosił pier

Artykuły wstępne i redak­
cyjne czwartkowych dzienni­
ków NRD poświęcone są za­
kończeniu obrad historyczne­
go XXII Zjazdu KPZR. 
„Neues Deutschland” w arty­
kule zatytułowanym: „Do pra 
cy, towarzysze!” pisze: — ten

CZECHOSŁOWACJA
„Przebieg obrad XXII Zja­

zdu KPZR, a zwłaszcza do­
niosłość zadań na przyszłość 
wysuniętych w nowym Pro­
gramie KPZR, stały się dla 
całej postępowej ludzkości 
nową siłą inspirującą” — gło­
si rezolucja, którą uchwalono 
1 bm. na posiedzeniu Biura 
KC KPCz.

Rezolucja podkreśla, że 
uchwalone przez Zjazd doku­
menty są dla całego narodu 
czechosłowackiego bodźcem, 
by za przykładem mas pracu­
jących Związku Radzieckie-
go uczynić wszystko, aby 
nież w Czechosłowacji 
obecne pokolenie żyło w 
munizmie.

BUŁGARIA
Prasa bułgarska nadal

XXII Zjazdu KPZR mają wy-' 
jątkowo wielkie znaczenie, po 
nieważ uważamy, że Program 
KPZR jest również naszym 
programem, że droga narodów 
radzieckich oznacza również 
dla nas jak najkrótszą drogę 
do urzeczywistnienia upragnio 
nej przyszłości.

Powrót delegacji 
KC PZPR z Moskwy
2 bm. w godzinach popo­

łudniowych - powróciła z 
Moskwy do Warszawy de­
legacja KC PZPR, która 
brała udział w obradach 
XXII Zjazdu KPZR.

Do Warszawy powrócili: 
Władysław Gomułk", Józef 
Cyrankiewicz, Ignu^y Loga- 
Sowiński, Ryszard strzelec­
ki i Tadeusz Wieczorek. 
Wraz z delegacją KC PZPR 
powrócił ambasador ZSRR 
w Polsce, Awierkij Aristow.

Na lotnisku warszawskim 
powracających witali: Ste­
fan Jędrychowski, Ed­
ward Ochab, Adam Rapac­
ki, Marian Spychalski, Ro­
man Zambrowski, Aleksan­
der Zawadzki, Stefan Ignar, 
Leon Chajn, Piotr Jarosze­
wicz, Zenon Nowak, Euge­
niusz Szyr, Julian Tokar­
ski, kierownicy i zastępcy 
kierowników Wydziałów Ko 
mitetu Centralnego, grono 
wybitnych działaczy par ty j 
nych i państwowych. (PAP)

TA o 31 października br. rolnicy wielkopolscy dostarczyli 
do punktów skupu ogółem 250 tys. ton zboża co sta­

nowi 80,7 proc, planu rocznego, przewidzianego dla naszego 
województwa. Jeśli chodzi o skup wolnorynkowy, to na za­
planowanie 103 tys. ton skupiono dopiero 43.838 ton, tj. 
42,6 proc.

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, N. Chruszczów.

Mówca podkreślił na wstę­
pie, że w sprawozdaniu Komi­
tetu Centralnego, w referacie 
o projekcie Programu i w u- 
chwale Zjazdu wysunięte zo­
stały podstawowe zadania w 
dziedzinie gospodarki rolnej. 
Zjazd nakreślił perspektywy 
rozwoju rolnictwa i poziom 
produkcji, jaki powinien osią­
gnąć Związek Radziecki w naj 
bliższych latach.

Wkrótce po Zjeździe —-poinfor­
mował N. Chruszczów — Komitet 
Centralny partii i rząd przepro­
wadzą narady pracowników rolni 
ctwa w poszczególnych strefach. 
Na naradach tych będą konkret­
nie rozpatrzone zadania kołcho­
zów i sowchozów poszczególnych 
stref kraju, zostaną omówione po 
sunięcia, które należy w najbliż­
szym czasie zrealizować w celu 
szybkiego zwiększenia produkcji 
zbóż, mięsa, mleka i innych pro­
duktów.

Naród radziecki już w 1962 ro­
ku powinien odczuć realne skutki 
wcielenia w życie posunięć w dzie 
dżinie rolnictwa, wytyczonych 
przez XXII Zjazd KPZR.

Jest dla nas rzeczą ważną — kon 
tynuował N. Chruszczów — abyś 
my nie tracili dosłownie ani jed, 
nego dnia, abyśmy natychmiast 
po Zjeździe rozwinęli prawdziwie 
ogólnonarodową walkę o rozwią­
zanie nie cierpiących zwłoki za­
dań w dziedzinie rolnictwa. Dla­
tego też Komitet Centralny uznał 
za konieczne zwołanie tej narady 
i wskazanie szeregu problemów, 
na których rozwiązaniu powinny 
skoncentrować się teraz wysiłki 
kołchozów i sowchozów, organi­
zacji partyjnych i radzieckich.

froł kozłow

OMITRII POLAŃSKI GENNADIJ WORONOWNIKOŁAJ SZWERNIKMICHAIŁ SUSŁOW

W

OTTO KUUSINEN ANASTAS MIKOJAN NIKOŁAJ PODGORNYJ

Spośród powiatów najlepiej 
spisuje się Międzychód (100.8 
proc.) Jak wiadomo rolnicy 
tego powiatu wyprzedzili osta­
tnio Rawicz i w dalszym cią­
gu utrzymują się na pierw­
szym miejscu w klasyfikacji 
powiatowej.

Na drugim miejscu znajdu­
je się pow. Rawicz 100,7 proc., 
a na trzecim Śrem — 90 proc.

Najgorzej przebiega skup w 
powiatach Trzcianka — 59.8 
proc., Koło — 69,6 proc, i 
Słupca — 71,9 proc, planu rccz 
nego.

Zakończenie skupu wolno­
rynkowego powinno nastąpić 
ck. 15 listopada, Czy tak bo­
dzie? Mamy nadzieję, że nasi 
rolnicy nie zawiodą, (mi)
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Pociąg Pokoju
Ponad 300 działaczy i aktywi­

stów Polskiego Ruchu Pokoju -r 
naukowców, literatów, robotników, 
chłopów, rzemieślników, działaczy 
organizacji społecznych wyjechał®
2 bm. do Związku 
Pociągiem Pokoju i 
ganizowanym przez 
Komitet Pokoju.

Radzieckiego 
Przyjaźni zor 
Ogólnopolski

W Algierii

Uroczystości żałobns 
i nowe ofiary

Nieprzebrane tłumy Algier­
czyków oddały w czwartek o- 
statni hołd swym 77 rodakom 
zamordowanym podczas poko­
jowych demonstracji 1 listopa­
da. Mimo koncentracji poważ­
nych sił policji i wojska ol­
brzymie pochody przeciągnęły 
ulicami miast algierskich, kie­
rując się na cmentarze.

Według informacji z póź­
nych godzin wieczornych, w 
kilku miejscowościach policja 
francuska i wojsko szarżowały 
na kondukty żałobne. W Te- 
beśsa padło od kul 2 zabitych
i 12 rannych Algierczyków. Do 
krwawych zajść doszło rów­
nież w Relizane w okręgu O- 
ranu. Jest 5 zabitych i 19 ran­
nych. (PAP) ,

Depesza gratulacyjna
Z okazji święta narodowego Pa­

namy — 58 rocznicy proklamowa­
nia niepodległaści, przypadającego 
3 bm. przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki wysto­
sował depesze gratulacyjną do pre 
zydenta Republiki Panamy Rober 
to F. Chiari.

Plan chemii
Przemysł chemiczni* w dalszym 

ciągu notuje szybkie tempo roz­
woju. W październiku br. produk 
cja globalna była o 18 proc, wyż­
sza niż w tym samym okresie ub. 
roku. Plan październikowy został
wykonany wartościowo 
proc.

101,2

Huragan „Hattie"
Według ostatnich depesz hura­

gan „Hattie” spowodował śmierć 
ponad 99 osób w Belize, stolicy 
Hondurasu Brytyjskiego.

Jeszcze raz Gaitskell
Grupa parlamentarna Labour 

Party na posiedzeniu odbytym w 
czwartek ponownie wybrała na sta 
nowisko przewodniczącego Hugha 
Gaitskella, który w tajnym gia. 
sowaniu otrzymał 171 głosów.
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Echa XXII Zjazdu
(Dokończenie ze str. 1)

wskaz w utrwaleniu pokoju — 
pisze w artykule wstępnym „Ma- 
gyar Nemet” z 2 bm. Każdy dla 
kogo święta jest sprawa utrzy­
mania pokoju, ze szczerą rado- 
ścią 
że istotą

zadowoleniem stwierdza,

Związku
polityki zagranicznej

Radzieckiego pozostaje
niezmiennie służenie pokojowi, za­
pewnienie pokojowego współist­
nienia państw.

DRW
Dziennik ,.Nian Sang” zamieś­

cił w numerze czwartkowym ob­
szerne streszczenie nowego Pro­
gramu KPZR. Wietnamski dzień 
nik stwierdza, że wszystkie tezy 
Programu oparte są całkowicie 
na naukowej analizie sukcesów 
osiągniętych przez Związek Ra­
dziecki w ciągu 44 lat jego istnie 
nia, na analizie możliwości prak­
tycznych Związku Radzieckiego.

Nowy Program KPZR jest, bez­
cennym wkładem do międzyna­
rodowego ruchu komunistycznego 
i robotniczego, do dzieła rozwoju 
całej ludzkości.

KUBA
Dziennik radiowy’ ,,Venseremos’ 

ogłosił transmitowany na cale; 
Kuble artykuł redakcyjny poświę- 
eony wynikom 
KPZR.

Zjazdu

Komunizm można zbudować
pracą,

czowa 
można 
Jakże

pracą i tylko pracą milio- 
Tych słów N. S. Chrusz- 
— wskazuje artykuł — nie 

czytać bez wzruszenia.
wielką dumę budzą na ca 

łym świecie te słowa wielkiego
szacunku dla ludzi 
wszystkich prostych
mężczyzn kobiet.
decznie przyjął je

pracy, dl-? 
i skromnych

Jakże ser-
nasz naróri

obecnie, gdy ojczyzna nasza 
wyzwoliła się od obcego jarzma 
i pjzystapiła do budowy socjaliz­
mu. (PAP)

Czy koniec 
przetargów CDUFDP?

Po blisko 7-tygodniowych 
przetargach CDU CSU i FDP 
osiągnęły w zasadzie porozu­
mienie w sprawie składu no­
wego rządu federalnego oraz w 
sprawie przyszłej koalicji.

Grupa parlamentarna CDU/ 
CSU zatwierdziła porozumie­
nie osiągnięte z przywódcą 
FDP. Po trzygodzinnym posie­
dzeniu poleciła ona swemu 
przewodniczącemu, dr. Krone, 
by prezydentowi Republiki za 
proponował kandydaturę Kon­
rada Adenauera na stanowisko 
kanclerza. Przeciwko tej kan­
dydaturze FDP nie oponowała.

Obrady grupy parlamentar­
nej FDP przeciągnęły się do 
późnych godzin nocnych. W
kołach FDP wyrażano wpraw­
dzie przekonanie, że porozu­
mienie koalicyjne zostanie za­
aprobowane przez wolnych de­
mokratów. jednakże do póź­
nych godzin wieczornych brak 
było wszelkich informacji o 
przebiegu i wynikach posiedzę 
nia grupy. (PAP)

Prokurator na procesie „Warsn

„Łęcki - głównym winowajcę *
<0 bm. — kolejny dzień procesu h. dyrektora Poznań

skich Restauracji Dworcowych „Warst
kiego i współoskarżonych o 
przemówienia stron.
Prokurator Stefański, stwier­

dził, że Ostrzycka spowodowała 
manko przekraczające 80 tys. zł. 
Wina oskarżonej jest bezsporna, 
ale trzeha podkreślić, że dyr. 
Łęcki żądał od niej pieniędzy i 
towarów. To jest jedna z głów­
nych przyczyn powstania manka 
Łęckiego obciążyli ponadto inni 
oskarżeni oraz szereg świadków.

W świetle tych zeznań nie ule­
ga wątpliwości — stwierdził pro

— że oskarżony pobierał 
od podległych mu pracow- 
Niektórzy świadkowie mó- 
tym fakcie w śledztwie.
rozprawie odwołali swo­

kurator 
haracz 
ników.
.wili o 
ale na
je wyjaśnienia. Dlaczego? No cóz. 
świadkowie ci nadal pracują w 
„Warsie” i widocznie obawiaja 
się, źe ujawnienie wszystkich o- 
koliczności może im utrudniać ży­
cie. Zresztą, co tu dużo mówić

W , Warsie” nadal dzieje się nie 
najlepiej. Niektórzy oskarżeni — 
oświadczył prokurator Stefański 
nie tylko nadal pracują w tym 
przedsiębiorstwie, ale zostali na­
wet awansowani. Widocznie za­
służyli się czymś, czym jednak — 
to trudno powiedzieć — skonklu- 
dował z ironią oskarżyciel.

Za aferę w „Warsie” prokura­
tor czyni winnym przede wszyst­
kim Łęckiego. Abstrahując już 
od Dobierania łaoówek, trzeba 
stwierdzić, że hrak dozom z jegc 
strony stworzył atmosferę nie­
zmiernie sprzyjającą najrozmait­
szym nadużyciom. W efekcie dzia­
ły się w „Warsie” rzeczy skanda­
liczne (np. „chrzczenie zupy wodą 
uchodziło za rzecz normalną!). 
Społeczna szkodliwość prze­
stępstw ujawnionych w „War­
sie" jest ogromna.

Z komisji sejmowych

Gospodarka w trzech kwartałach
W tych dniach sejmowa komisja plann gospodarczego, 

budżetu i finansów wysłuchała informacji ministra fi­
nansów — Jerzego Albrechta * ..................
stwa za 9 mieś. br.
Co cechuje realizację planu 

gospodarczego w tym okresie?
► Większy niż planowano 

dynamizm w sferze produkcji 
przemysłu, budownictwa i rol­
nictwa.

► Lepsze niż planowano re­
zultaty finansowe działalności 
przedsiębiorstw przy niedosta­
tecznym jednak postępie w ob 
niżaniu kosztów produkcji.

► Niezłe na ogół realizowa­
nie trudnych zadań eksporto­
wych.

► Większy niż planowano 
wzrost dochodów pieniężnych 
ludności oraz niestety —
naruszenie planowych propor­
cji — między wzrostem produk 
cji i wzrostem funduszu plac.

W okresie 9 mieś. br. wsźyst 
kie ważniejsze resorty gospo­
darcze przekroczyły swe pła­

llfpnsrwne działania

Z dwóch stron 
przeciw Katandze
Generał Mobutu, dowódca 

naczelny armii kongijskiej, któ 
ry wrócił we wtorek z inspek­
cji przeprowadzonej na grani­
cach Katangi, oświadczył w 
cz.wartek rano na konferencji 
prasowej, że narodowa armia 
kongijska otrzymała rozkaz 
przejścia do ataku przeciw żan 
darmerii Czombego.

Mobutu zaznaczył, że w ubie 
głym tygodniu żandarmeria 
katangijska dokonała szeregu 
prowokacji przeciw wojskom 
kongijskim, które ostrzelała z 
moździerzy i samolotów. W od 
powiedzi na tę prowokację —- 
powiedział Mobutu — dowódz­
two armii wydało 
mieniu z rządem i 
tern rozkaz ataku.

Obecnie wojska 

w porożu- 
parlamen-

kongijskie
posunęły się już zokoło 50 km 
w głąb terytorium Katangi w 
kierunku miejscowości Kanie- 
ma. Ofensywa tych wojsk roz-
wija się nadal 
Mo bu tu.

zaznaczył

Mobutu oświadczył na kon­
ferencji prasowej, że armia 
kongijska z Prowincji Wschód 
niej (Stanleyville), dowodzona 
przez generała Lundulę, posu­
wa się obecnie w kierunku pół 
nocnej Katangi poprzez pro­
wincję Kiru. Armia ta w naj­
bliższym czasie weźmie udział 
w ofensywie. (PAP)

szereg nadużyć
Tomasza Łęc- 
— wypełniły

Prokurator wniósł skazanie
Ostrzyckiej i Łęckiego na 5 lat 
więzienia (jest to najwyższy wy­
miar kary przewidziany w art. 
290 §1 KK, z którego odpowiada 
oskarżony), a ponadto prosił Sąd 
o wymierzenie pozostałym oskar­
żonym, których wina również nie 
budzi wątpliwości, przykładnych 
kar.

Obrońca Ostrzyckiej — mec. 
Gatz stwierdził, że oskarżona by­
ła bezwolnym narzędziem w rę­
ku dyr. Łęckiego. Adwokat 
wniósł o łagodny wymiar kary 
Kiedy piszemy te słowa trwają 
przemówienia dalszych obroń­
ców. (ak)

WESOŁA „RODZINKA’
Zaczęło się w mieszkaniu przy 

ul. Gliwickiej od sprzeczki, a skoń 
czyło na garnku z wrzącą wodą, 
którą krewka, nerwowa małżonka 
chlusnęła na swego męża ob. B. 
H. Wkrótce jednak ogarnęła ją 
skrucha i widząc cq uczyniła szyb 
ko wraz z rodziną, odwiozła swe­
go poszkodowanego „władcę” do 
szpitala.

UPADEK Z PIĘTRA
Wczoraj w godzinach wieczor­

nych spadł na budowńe przy ul. 
Bonin z wysokości pierwszego pię 
tra 40-letni K. J. i- został przewie : 
ziońy do szpitala z powodu wstrzą 
su mózgu. (1)

— o wykonaniu budżetu pań- 

ny, dzięki czemu globalna pro 
dukcja kraju jest wyższa o 11,4 
proc, od produkcji 9 miesięcy 
ubr. i o 2.4 proc, wyższa od 
planu. Niemniej jednak nie wy 
konane zostały zadania w dzie 
dżinie produkcji obrabiarek, 
samochodów ciężarowych, trak 
torów, wagonów osobowych, 
rowerów i motorowerów, lo­
dówek, telewizorów, tkanin 
bawełnianych oraz niektórych 
innych ważnych wyrobów.

Zjawiskiem pocieszającym 
jest fakt, że od września za­
rysowała sie w tych dziedzi­
nach wyraźna poprawa.

Zaopatrzenie przemysłu w 
surowce i materiały jest w 
tym roku dużo lepsze aniżeli 
w latach ubiegłych. Zapasy 
przemysłu w sierpniu br. były 
o 19,5 proc, większe niż w 
tym samym miesiącu ubr. Głó­
wną przyczyną nie wykonywa­
nia planów iest więc zła orga­
nizacja pracy.

Na ogół pomyślnie realizo­
wany jest tegoroczny plan in­
westycyjny kraju. W 8 miesią 
cach br. wykonano 55.6 proc, 
zadań rocznych (w r. 1960 — 
53 proc.) przy czym wzrost na­
kładów na maszyny i urządze­
nia przewyższa wzrost nakła­
dów na roboty budowlane. 
Zjawisko ze wszech miar ko­
rzystne.

I w inwestycjach jednak rysują 
się trudności. Spory „poślizg” ro- 
bót i dostaw roku ubiegłego,
niedostateczne wciąż przygotowa­
nie inwestycji od strony dokumen 
tacji oraz niedobór mocy przero­
bowej, spowodowały spiętrzeni# za 
dań na niektórych odcinkach, prze
dłużenie inwestycji
oraz zagrożenie szeregu obiektów 
priorytetowych w chemii, górnic­
twie i energetyce.

Akt kapitulacji Zachodu?
Przepisy o kontroli ruchu w Beriinie zach.

Od środy obowiązują na przejściu dla obcokrajowców 
przy Fricdrichstrassc po stronie zachodniej nowe prze­

pisy kontroli ruchu. Nic Amerykanie, lecz funkcjonariusze 
policji Senatu zachodnioberlińskiego przeprowadzają obecnie 
kontrolę.
Kontroli podlegają oprócz 

wozów zwykłych ze znakami 
NRD (jak było dotychczas).

wozy obco-także wszystkie
krajowców ze znakami ,.CD’' i 
„CC” (korpus konsularny), o 
iie posiadają numery wscho- 
dnioberlińskie i w ogóle NRD. 
Wyłączone mają być spod kon 
troli tylko wozy radzieckie ze 
znakami wojskowymi, nawet 
jeżeli znajdują się w wozie 
cywile.

Praktycznie więc strona za­
chodnia zbliżyła się bardzo po 
ważnie do sposobu kontroli, 
stosowanego przez funkcjona­
riuszy NRD. Oficjalnie mówi 
się, że zarządzenie to wpro­
wadzono na życzenie Senatu, 
który pragnie podobno poprzez 
surowszą kontrole ograniczać 
coraz większa liczbę przejaz­
dów NRD-owskich samocho­
dów pod znakami dyploma­
tycznymi. Prasa zachodniober- 
lińska nie daje jednak temu 
wiary.

Nowa praktyka jest Kryty­
kowana jako faktyczny akt ka 
(ńtulacji Zachodu przy, czym 
twierdzi się. że decyzja ta za­
padła właściwie w Moskwie w 
ramach rokowań prowadzo­
nych przez ambasadora Thomp 
sona. Kontrola samochodów 
obcokrajowców przez przed­
stawicieli Senatu — pisze pra- 
SR zachodnioberlińska jest
yłaśnie zgodna z życzeniami 
Wschodu.

Sońskie koła polityczne z du­
żym zaniepokojeniem przyjęły 
przekazanie przez władze alianc 
kie w Berlinie zacł/sdnim w rę­
ce policji zachodnioberlińskie* 
prawa kontroli dyplomatów 
państw bloku wschodniego, akre­
dytowanych przy rządzie NRD 
przejeżdżających granicę sekto­
rów w samochodach o znakach 
rejestracyjnych Berlina wschod­
niego.

W ten sposób — stwierdza się
w Bonn władze alianckie ak-
ceptują praktycznie także prawo 
kontrolowania dyplomatów za 
chodnich. udających się do Ber- 
lina wschodniego samocho-
dach z zachodniobortinskimi zna 
kami rejestracyjnymi.

W handlu zagranicznym notu­
jemy wzrost eksportu o 13,3 proc, 
w porównaniu z 3 mieś. ub. r. a 
importu tylko o 7,6 proc. Jest to 
zjawisko także pomyślne, aczko- 
wiek w wielkościach absolutnych 
nadal więcej sprowadzamy z za­
granicy aniżeli wywozimy. Dalszy 
wzrost produkcji eksportowej i 
antyimportowej jest więc jednym 
z najpilniejszych zadań dnia.

Globalne dochody pieniężne lud 
ności wzrosły w omawianym okre­
sie o 9,9 proc. Średnia nominal­
na płaca brutto w przemyśle w’ 
ciągu 8 mieś. br. była o 4,1 proc., 
a w budownictwie — o 6,2 proc; 
wyższa niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego.

Wzrost zatrudnienia przekracza 
założenia planu.

Rada Ministrów podjęła ostatnio 
szereg kroków zmierzających do 
wzmożenia dyscypliny finansowej.

Dochody wsi z tytułu sprzeda­
ży produktów rolnych były w 9 
mieś. br. o 14,4 proc, wyższe aniżeli 
w analogicznym okresie roku u- 
biegłego i wzrastają o wiełe szyb­
ciej niż płace w gospodarce u- 
społecznionej.

W wyniku wzrostu globalnych 
dochodów ludności miejskiej i 
wiejskiej notuje się wysokie obro­
ty w handlu (wzrost o 9.9 proc.). 
Duża produkcja towarów rynko­
wych i zmagazynowane rezerwy 
pozwalają jednak na utrzymanie 
równowagi rynkowej, (pch)

Protokół o wymianie 
polsko - jugosłowiańskiej

W dniu 2 bm. w wyniku pro7 
wadzonych rozmów podpisany 
został w Belgradzię protokół o 
wymianie towarowej między 
Polską a Jugosławią. Protokół 
podpisany został w ramach u- 
mowy handlowej o wzajem­
nych dostawach towarów w la 
tach 1961—1965, zawartej .w 
dniu 5 grudnia 1960 roku.

PAP

Głosy rozsądku 
w Izbie Gmin

W dniu 2 bm. odbyła się w bry 
tyjskiej Izbie Gmin debata nad 
polityką zagraniczną. Zapoczątko 
wał ją zastępca ministra spraw za 
granicznych, Heath, który m. in. 
wystąpił przeciwko koncepcjom te 
go rodzaju, jak uznanie NRD, czy 
też realizacja „disengagement” w 
Europie Środkowej.

W toku dyskusji poseł konserwa 
tywny Longden oświadczył, że po 
swej niedawnej wizycie w Polsce 
całkowicie podziela obawy Pola­
ków przed zbrojeniem Niemiec za 
chodnich. Wystąpił on też na 
rzecz pełnego uznania przez Za­
chód granicy na Odrze i Nysie.

Lewicowy poseł labourzystow- 
ski Foot wypowiedział się zdecydo 
wanie za rokowaniami między 
Wschodem i Zachodem, domaga­
jąc się między innymi przedysku 
towania Planu Rapackiego. Mó­
wiąc o próbach jądrowych poseł 
Foot przypomniał, że do czasu 
rozpoczęcia przez ZSRR ostatniej 
serii 
dzily 
sile, 
razy

tych prób — USA przeprowa 
próbne eksplozje o takiej 

iż zatruły one atmosferę 7 
bardziej niż próby radziec­

kie. Wówczas jednak rząd brytyj 
ski nie zgłaszał żadnych prote­
stów. (PAP)

Przygotowania USA 
do prób atomowych 

w atmosferze
Biały Dom podał w czwar­

tek do wiadomości, że Stany 
Zjednoczone rozpoczynają przy 
gotowania do prób nuklear­
nych w atmosferze i że nróby 
te zostaną przeprowadzone, je­
żeli okaże się to potrzebne dla 
bezpieczeństwa USA.

Kennedy zapewniał, że Sta­
ny Zjednoczone nie ustępują 
żadnemu państwu na całym 
świecie, jeżeli chodzi o stan 
zbrojeń atomowych, ale jedno­
cześnie oświadczył, że polityka 
USA pójdzie torem dalszego 
żwiększania ich siły atomowej.

PAP

Bogdan Szyszka 
rajdotrym mistrzem okręgu

W zarządzie okręgu Polskiego Związku Motorowego w Pozna, 
niu podsumowano wyniki uzyskane przez motocyklistów startują, 
cych w tegorocznych eliminacjach do rajdowych oraz trawiastych 
mistrzostw okręgu. Łączna punktacja o tytuł najlepszego rajdów, 
ca Wielkopolski przyniosła pierwsze miejsce zawodnikowi Poznań­
skiego Klubu Motorowego ŁPZ Bogdanowi Szyszce 63 pkt przed 
kolegą klubowym Adamem Gielnikiem oraz Stanisławem Mu$ie. 
lakiem z ŁPZ Września.

Projekt przedłużenia 
studiów na WSWF-ach
Ponad G30 studentów, w tym ok. 

260 kobiet, rozpoczęło w paździer 
niku br. studia na 4 istniejących 
w Polsce wyższych uczelniach wy 
chowania fizycznego. Ponadto 90 
osób przyjęto na studia zaoczne 
AWF. Szczególnie ważnym osiąg­
nięciem tegorocznej rekrutacji 
jest przyjęcie tak dużo studentek. 
Dotychczas bowiem kobiety stano 
wiły zaledwie 25 procent ogólnej 
liczby studiujących. Tymczasem 
zapotrzebowanie na nauczycieli 
WF jest bardzo wysokie.

Warto przypomnieć, że po woj­
nie wyższe uczelnie wychowania 
fizycznego opuściło blisko 2400 ab 
solwentów. Pozwoliło to na pełne 
zaspokojenie potrzeb w szkolnic­
twie wyższym. W dalszym jednak 
ciągu istnieje poważny niedobór 
nauczycieli WTF w szkolnictwie 
średnim, a przede wszystkim pod 
stawowym. Odczuwa się także po 
ważny brak nauczycieli WF z cen 
zusem.

Na uwagę zasługuje również 
fakt, że od 1954 roku nastąpił dwu 
krotny wzrost kadry naukowej 
wyszyeh szkół WF.

Obecnie dyskutowany jest pro­
jekt przedłużenia nauki na wyż­
szych szkołach wychowania fizycz 
nego do 5 lat. Projekt ten uzasad 
niony jest potrzebą ugruntowania 
pedagogicznego charakteru stu­
diów, rozszerzenia praktyki szkol 
nej oraz szerszego uwzględnienia 
zagadnień turystyki. W tym też 
celu planuje się gruntowną rewi­
zję programu studiów. Przede 
wszystkim pod kątem jego unowo 
cześnienia. Zamierza się także 
wprowadzić podział dyscyplin 
sportowych między poszczególne 
uczelnie, co pozwoli na podniesie 
nie poziomu kształcenia specjali­
stów w dziedzinie sportu. Już od 
przyszłego roku akademickiego 
rozszerzone zostaną studia doktor 
skie oraz specjalizacje II stopnia 
dla wybijających się młodych tre 
nerów z wyższym wykształceniem 
WF. —. . . -a 
Zwycięstwo Węgrów 

w pięcioboju
W Warszawie zakończyły się 

międzynarodowe zawody w pięcio 
boju nowoczesnym, w których 
trzy pierwsze miejsca zajęli za­
wodnicy węgierscy. Zwyciężył Sza 
niszlo (4698 pkt.) przed Moczorem 
— (4630 pkt.) oraz Mona — (4524 
pkt.). Najlepszy z Polaków Sulaj 
nis był czwarty — 4321 pkt.

Ostatnią konkurencją zawodów 
był bieg przełajowy, który wy­
grał zawodnik pierwszego zespołu 
WP Wach, uzyskując 1204 pkt. 
Drugie miejsce zajął zwycięzca za 
w od ów Węgier Szaniszlo — 1117 
pkt.

Ambitne plany 
polskich piłkarzy

Nasze władze piłkarskie zgłosiły 
reprezentację juniorów do przy­
szłorocznego wiosennego turnieju 
Europejskiej Unii Piłkarskiej 
UEFA. Zespoły juniorów walczyć 
będą w Rumunii w dniach od 19 
do 29 kwietnia 1962 r.

Obecnie PZPN rozpatruje propo 
zycję rozegrania w przyszłym ro­
ku jeszcze jednego spotkania mię 
dzy państwowego. Przeciwnikiem 
naszej reprezentacji byłby zespół 
Maroka, a mecz rozegrano by w 
Casablance prawdopodobnie 15 
kwietnia. Reprezentacja Polski 
wyjechałaby do Casablanki z Pa­
ryża, gdzie na 11 kwietnia zaplano 
wano spotkanie Poiska — Francja.

Prawdopodobnie nasze wiadze 
piłkarskie wykorzystają pobyt w 
Europie reprezentacji Urugwaju i 
będą strały się zorganizować wy­
stęp tego atrakcyjnego zespołu w 
-Polsce. Urugwajczycy mają bo­
wiem spotkać się w kwietniu w 
Moskwie z drużyną ZSRR i być 
może zechcą przyjechać do Pol­
ski. Jak wynika z innych planów, 
odpadł ostatecznie wyjazd kra­
kowskiej „Wisły” do USA. Praw 
dopodobnie dojdzie de skutku wy 
jazd mistrza Polski „Górnika” Za 
orze do Południowej Ameryki.

Tottenham wygrywa
Piłkarski mistrz Anglii, który 

w pierwszej rundzie spotkań klu 
bowego Pucharu E^uropy wyeli 
minował mistrza Polski Górnika 
Zabrze, w drugiej rundzie walczy 
z mistrzem Holandii Feyenoord 
Rotterdam. Pierwsze spotkanie 
tych zespołów rozegrane został; 
w środę w Rotterdamie. Zwycię 
żyli piłkarze Tottenhamu 3:1 (1:0).

W poszczególnych klasach ty. 
tuły rajdowych mistrzów zdo- 
byli: . 125 ccm 1) Krystian Żak 
LPŻ Kępno, 2)Ryszard Żydoro- 
wicz LPŻ Ostrów, 3) Wiesław No­
wakowski LPŻ Poznań; klasa 175 
ccm. 1) Adam Gielnik LPŻ Po. 
znań, 2) Bogdan Szyszka LPŻ Po­
znań 3) Stanisław Musielak LPŻ 
Września; klasa pow. 175 ccm 
1) Stanisław Michel LPŻ Turek, 
2) Andrzej Lisiak LPŻ Września, 
Na trzeciej pozycji uplasowali się 
zdobywcy równej ilości punk­
tów _ 8; Bogdan Szyszka, Ma- 
rian Piechocki i Aleksander Dybą 
z LPŻ Piła.

W wyniku przeprowadzonych 
czterech eliminacji wyścigowych, 
trawiastych mistrzostw okręgu 
tytuł zw klasie 125 ccm zdobył 
Henryk Terlikowski z Unii Po­
znań. Wicemistrzem został Hilary 
Jeżewski z LPŻ Września. Trze­
cim jest Zdzisław Klatkiewicz z 
Unii Poznań. W klasie 250 ccm 
tytuł mistrzowski przypadł w 
udziale Zenonowi Morawskiemu 
z LPŻ Września a jego kolega 
klubowy Andrzej Lisiak zdobył 
tytńł wicemistrza. Na trzecim 
miejscu uplasował się Roman 
Stachowski z poznańskiej Unii, 
Klasa powyżej 250 ccm przynio­
sła tytuł mistrzowski Romanowi 
Stachowskiemu z Unii P-ń a Ry­
szard Mankiewicz zdobył tytuł 
wicemistrza, (d)

Z notatnika 
piłkarskiego

Ostatni, dość bogaty w różne in­
formacje komunikat Poznańskie­
go Okręg. Związku Piłki Nożnej 
nr 14/61 przynosi długą listę kar 
i dyskwalifikacji nałożonych na 
zawodników. Przeszłó 120 ukara­
nych graczy (nie licząc kar nało­
żonych przez PZPN) budzić musi, 
zrozumiały niepokój. Ten ważny 
oroblem należy gruntownie prze­
analizować i skrupulatnie zbadać 
przyczyny tego zachowania się 
piłkarzy, zmuszającego władze pił 
karskie do ferowania licznych kar.*

POZPN ostrzegł KKS Polonia w 
Lesznie i KS Błękitnych we Wron 
kach, że w razie powtórzenia się 
awantur boiska zostaną zamknięte.*

Na wiosnę przyszłego roku wła­
dze POZPN przeprowadzą lustra­
cje boisk. Te. które nię będą od­
powiadały wymogom nie zostaną 

I zatwierdzone do rozgrywek mi­
strzowskich. Bramki muszą odpo­
wiadać obowiązującym no;mom, a 
kluby ligi okręgowej i klasy A 
muszą zaopatrzyć je w siatki. Lu- 

' stracje boisk i doprowadzenie ich 
do jak najlepszego stanu ma wy­
eliminować niebezpieczeństwo wy 
podków i okaleczeń.

„Unia" w pogoni za lisem
Motoklub „Unia” organizuje w 

niedzielę, na zakończenie sezonu, 
t. zw. pogoń za lisem, na którą 
zaprasza wszystkich swych człon­
ków i sympatyków. Wszyscy chęt­
ni do wzięcia udziału w tej im­
prezie proszeni są o stawienie się 
o godz. 1Ó przed sekretariatem 
klubu przy ul. Grobla nr 30.

• Dwa nowe sztuczne lodówis* 
ka zostaną uruchomione w kra­
ju, 4 bm. nastąpi oddanie do u- 
żytku lodowiska w Opolu, a dru­
gie 18 listopada w Nowym Targu. 
Lodowisko to będzie najnowo­
cześniej urządzonym obiektem te­
go rodzaju w Polsce. A kiedy 
Poznań doczeka się takiego o* 
biektu?

• Ostatnie w tym roku regaty 
żeglarskie trzech najsilniejszych 
okręgów na jeziorze Krzywe W 
Giżycku przyniosło zwycięstwo 
reprezentantom Olsztyna 11.826 
punktami przed Poznaniem 9.811 i 
Warszawą 7.209. Regaty odbyły 
się w klasach „Cadet”, „Fin” i 
„Omega”.
• WKS Legia Warszawa zrzesza 

okdlo 4.000 członków. W bieżą­
cym roku członkowie Legii zdo­
był) 10 tytułów drużynowych mi- 
str^ów Polski wśród seniorów 1 
dwóch w kategoriach juniorów.

• Mistrzostwa Polski w hokeju 
na lodzie rozpoczną się 10 grud­
nia a zakończone zostaną 7 mar­
ca przyszłego roku

• Do zakończenia rozgrywek 
jesiennych o mistrzostwo I ligi 
hokeju ha trawie oozostały jesz­
cze następujące spotkania: Sie* 
mianowiczanka — Rzemieślnik, 
Warta — AZS Katowice. Grun­
wald — Piast Gliwice. Wszystkie 
mecze odbędą się 5 bm.
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Stosunek pasz własnych 
do ogólnego zapotrzebo 
wania jest u nas wy­
soce niewłaściwy. W 

NRD np. przewiduje się w pla­
nach, że dostawy przemysło­
wych pasz treściwych nie będą 
przekraczać 10 proc, zaopa­
trzenia rolnictwa.

Problem paszowy zaostrza 
się również u nas dlatego, że 
hodowlę bydła rozwijać bę­
dziemy nadal, mimo przekro­
czenia wskaźników przedwo­
jennych. Za dalszym wzro­
stem hodowli przemawiają 
również potrzeby intensywniej 
szego nawożenia organicznego' 
pól, celem systematycznego 
podnoszenia wydajności z he­
ktara m. in. także roślin pa­
stewnych. W związku z tym

Zagadnieniem niedoborów paszowych w gospodarce ho- 
dowlanej zajmują się od kilku lat ekonomiści rolni, dzia­
łacie społeczni, agro i zootechnicy oraz wszyscy prakty­
cy, kierujący małymi i dużymi gospodarstwami rolnymi. 
Poszukuje :się'przede wszystkim rezerw paszowych w 
samych gospodarstwach. Pasze przemysłowe bowiem kal­
kulują się znacznie drożej przy produkcji zwierzęcej, a 
ponadto nie mamy ich pod dostatkiem.

zagadnieniem postawiliśmy 
czterem naukowcom poznań­
skim pytanie:

— Gdzie,, zdaniem Pa­
na, istnieją najgłówniejsze 
źródła rezerw pasz wła­
snych w gospodarce rolne j 
naszego województwa?

Na to pytanie otrzymaliśmy 
następujące krótkie wypo­
wiedzi:

Wypędzeni z raju
Kierownik artystyczny Teatru Satyry za jednym zamachem zdzia 

tał to, czego inni nie są w stanie zrealizować w ciągu całego 
roku, a nawet lat. Oto w trakcie jednego wieczoru, w jednym 
spektaklu, zabierają u niego głos wszyscy co znaczniejsi au­

torzy, jacy pokazali się dotąd w światowym teatrze i kabarecie. 
Autorami tekstów pierwszej w obecnym sezonie premiery Teatru 
Satyry są bowiem Aretino, Arystofanes, Boy, Capek, Cocfeau, Dide 
rot, Giraudoux, Lukian, Nash, Owidiusz, Przybora, Słobodnik, Swi- 
narski i Korczak. Przy czym rola tego ostatniego, Jerzego Kor­
czaka nie jest bynajmniej gorsza niż na przykład Areiino czy 
Boya.

Przeciwnie, jest większa. Najlepszy dowód, że tylko tych au­
torów, o których wyżej mowa, dopuścił na scenę. Oczywiście, nie 
mogli się oni wypowiedzieć całkowicie, ale przecież nie o to cho­
dziło. Dyskusja miała być na jeden temat, „przewodniczący” spot­
kania miał więc pełne prawo udzielać i odbierać głos autorom, 
ograniczać wystąpienia do spraw ściśle merytorycznych i do ściśle 
określonego limitu czasowego. Gdyby tego nie przestrzegano, 
spektakl musiałby trwać do rana, a. nie do godziny 23. Temat bo­
wiem, proszę państwa, jest taki, że można by w nieskończoność, 
Temat: miłość... na przestrzeni dziejów boskich, dygnitarskich, 
zakonnych i ludzkich.

Zdanie to daje już zapewne państwu pewne wyobrażenie o spek­
taklu, a przynajmniej o środowisku zaplątanych w różne miłosne 

afery bohaterów. Lecz nie mówi niczego o pikanterii tych afer, 
ani o znaczeniu — czy dwuznaczności — rozmów i zwierzeń. Nie 
podejmuję się zresztą ich opisywania. Muszą państwu wystarczyć 
same nazwiska autorów. Pewnie, ścisły rygor, stosowany podczas 
dopuszczania do głosu autorów, nie sprzyjał obiektywizmowi. 
Przedstawienie nie jest więc przedszkolem sztuki miłosnej. Nie 
rości też sobie chęci wyczerpania tematu. Nie jest ani smutne, ani 
wesołe, nie jest ani przesadnie pikantne, ani świnłuszkowate — 
jest po prostu refleksyjne. ‘

Inaczej mówiąc — nie ogłasza jakichś rewelacji miłosnych, do­
tyka zjawisk starych jak świat, co właśnie skłania do refleksji, jak 
wolno ten świat się zmienia, i jak mało człowiek dzisiejszy ma 
w tej dziedzinie wynalazków. Oj, te obyczaje, obyczaje, kudy 
fam naszym czasom do tego, co znali już starożytni Grecy i Rzy­
mianie, czy choćby średniowieczne klasztornice! Reżyser spek­
taklu, Jerzy Hoffmann, w swoim wywiadzie przedpremierowym, 
udzielonym „Głosowi”, mówił między innymi, że spektakl ten po­
winien zachęcić do lektury przedstawionych w krzywym zwier­
ciadle autorów. Był to, jak z łego można wnosić, jeden z celów 
realizatorów.

Ąle takie życzenie wydaj’e mi się utopijne. Po co, na co? 
' ' Czyżby nie ufali wymowie swego przedstawienia? Przecież 

bez dodatkowego doczytywania spektakl „Wypędzeni z raju” 
skłania każdego widza do natychmiastowego uruchomienia myśli. 
Marksista może więc wpaść na myśl, że dzisiejszą młodzież oce­
niał zbyt krytycznie, katolik, że nauki wpajane mu przez dusz­
pasterzy są całkowitą bzdurą, duszpasterz, że jego koledzy — 
a nawet bogowie — mieli kiedyś lepsze wyobrażenie o życiu 
i więcej do powiedzenia o skłonnościach ludzkich. Takie myśli 
mogą się nawinąć, a i inne też. Zależnie od wprawy i skłonności. 
Oczywiście, do myślenia.

Bo w ogóle realizatorzy spektaklu postarali się o to, aby stwo­
rzyć atmosferę do myślenia, kulturalnego myślenia. Kulturalnie 
przeprowadził bowiem spektakl reżyser, Jerzy Hoffmann. Kultu­
ralną, pogodną i bardzo teatralną oprawę plastyczną zaprojekto­
wał Zbigniew Bednarowicz. Kulturalny nastrój stwarza muzyka 
Jerzego Miliana. Kulturalnie opracowali i ukazali swoje role akto­
rzy: Krystyna Szafrańska, Aleksandra Grzędzianka, Krystyna Niem­
czyk, Gizela Piotrowska, Marian Pogasz, Andrzej Kuryłło, Zdzi­
sław Nowicki, Borys Borkowski i Kazimierz Zieliński. Wszyscy.

Ze szczególnym uznaniem warto jednak spojrzeć na aktorów, 
którzy ukazali się na scenie poznańskiego Teatru Satryry po raz 
pierwszy. Po premierze można powiedzieć, że stanowią wyrów­
naną, cenną stawkę. W ogóle zaś mocniejsze oklaski pragnę ni­
niejszym przekazać Krystynie Szafrańskiej, zwłaszcza za role Ksieni 
i Aktorki; Krystynie Niemczyk za rolę Uwiedzionej i Lizysłraty; 
Aleksandrze Grzędziance za rolę Nanny; Andrzejowi Kuryile za 
role Dzeusa i Przybyszewskiego; Marianowi Fogaszowi za role 
Emila i Napoleona...

ę^zęść pierwsza spektaklu wydała mi się mimo to zbyt mono­
tonna, co jest chyba wspólną winą zarówno autora układu, 

jak i reżysera. Bednarowiczowi nie udał się manekin i tło pla- 
słyczne do Uwiedzionej. Obsłudze technicznej nie udawało się 
natomiast obsługiwanie magnetofonu, a w ogóle aktorom śpie­
wanie piosenek. Ale to drobiazgi.

Istotne jest to, że Teatr Satyry utrzymuje się konsekwentnie na 
obranej drodze poszukiwań artystycznych. Ze w tym zakresie 
umie być oryginalny, nie powtarzając żadnego z ogranych wzo- 
rów tego typu teatru w kraju. Forsuje też, nie licząc na łatwą po­
pularność, własny model repertuaru, parając się przede wszyst­
kim tematyką obyczajową i tematyką obskurantyzmu ideowego. 
W następnym programie Teatru Satyry znajdzie się Apollinaire, 
Blok i Mrożek. Mówi io samo za poznańskich Satyryków. Oby 
tyłki sami nie czuli się jak wyp jdzeni z raju.

i FELIKS FORNALCZYK

Profesor dr Florian Bogu­
sławski — Zasada naczelna: 
jak najwięcej pasz z jak naj­
mniejszej powierzchni. Pasze, 
które \ mogą być uprawiane 
jako pbplon, nie powinny być 
uprawiane w plonie głównym. 
Na przykład kukurydza na 
pasze może być uprawiana z 
powodzeniem po wyce ozimej 
z żytem względnie, po mie­
szance poznańskiej. Uprawiać 
jak najwięcej poplonów, prze­
znaczonych na zbiór jesienią 
czy też przy poplonach ozi­
mych — wiosną, w II lub III 
dekadzie maja. Uprawiać jak 
najwięcej lucerny, bo na do­
brych lucernikach daje ona po 
400 kwintali zielonej masy z 
hektara, tj. 100 kwintali wy­
soko wartościowego siana. Lu­
cerna udaje się w klimacie su­
chym, jak np. w Wielkopolsce, 
gdzie średnia roczna opadów 
nie przekracza prawie nigdy 
460 mm:

Profesor dr Kazimierz Ga­
węcki — Zjawisko niedoboru 
pasz jest bardzo złożone. Ina­
czej to wygląda w gospodar­
stwie wielkorolnym, nieco ina 
czej znowu w drobnotowaro- 
wym. Ogólnie rzecz biorąc, na­
leży uprawiać więcej roślin 
pastewnych, a szczególnie lu­
cernę i kukurydzę. Zabezpie­
czenie pasz powinno się zna­
leźć w ramach plonu główne­
go, bo poplony często zawodzą 
w naszych warunkach. Nie­
mniej poplonów nie można 
lekceważyć. W sumie należy 
dysponować kiszonkami co naj 
mniej przez pół roku. Po­
ważne rezerwy uzyskać można 
przez docenianie odpowiednie­
go czasookresu sprzętu pasz 
zielonych —, czy do bezpośred­
niego spasania, czy też na sia­
no lub kiszonki. A ponadto 
pastwiska. Przygotowanie i go 
spodarka na nich jest u nas 
fatalna. Po prostu rolnicy lek­
ceważą sobie to źródło dosko­
nałej paszy. No i użytkowanie 
pasz własnych przez racjonal­
ne karmienie zwierząt, dosto­
sowane odpowiednio do rodza­
jów produkcji. Gdybyśmy zli­
czyli rezerwy i oszczędności, 
tylko ze wskazanych wyżej 
źródeł, to moglibyśmy mieć w 
Poznańskiem pełne pokrycie

zapotrzebowania — zniknęłyby 
niedobory paszowe.

Profesor dr Stefan Hoser — 
Jedno z takich, źródeł rezerw 
■widzę przede wszystkim we 
właściwej konserwacji pasz, 
jakimi* dysponuje gospodar­
stwo rolne. Chodzi o to, aby 
straty wskutek konieczności 
przechowywania sprowadzone 
były do minimum. Na przy­
kład przechowywanie ziemnia 
ków surowych w kopcach 
przynosi straty w masie od 
15—20 procent. Poza tym, na 
skutek oddychania, zagrzania 
itp. tracą one skrobię i inne 
wartości pastewne. Natomiast, 
jak się je uparuje i ząkisi, nie 
tracą żadnych wartości i mogą 
być przechowywane do późne­
go lata. Podobnie i z innymi 
paszami soczystymi. A muszę 
powiedzieć, że sposoby prze­
chowywania są prawie w każ­
dym gospodarstwie niewłaści­
we. Stąd pochodzą duże straty 
wartości pastewnych, którymi 
w skali wojewódzkiej można 
by wyżywić kilkanaście tysię­
cy krów.

Dr Marian Jerzak — Naj­
główniejsze źródło rezerw 
istnieje — moim zdaniem — w 
strukturze zasiewów. Przede 
wszystkim trzeba przestawić 
tę strukturę z roślin mniej wy­
dajnych, na rośliny więcej wy 
dajne pod względem plonów 
z hektara i ilości wytwarzane­
go białka. Ono bowiem decy­
duje o wartości paszy i od­
grywa główną rolę w żywieniu 
zwierząt. Do takich roślin za­
liczam przede wszystkim lu­
cernę i kukurydzę. Lucernę 
jako głównego producenta biał 
ka w naszych warunkach gle­
bowych i klimatycznych, na­
tomiast kukurydzę, jako nie 
zastąpionego producenta jed­
nostek pokarmowych.
rp» są w lapidarnym skrócie

-* odpowiedzi ludzi nauki, którzy 
na podstawie wieloletnich badań 
i doświadczeń mają wiele do po­
wiedzenia w zakresie produkcji 
pasz i racjonalnego żywienia zwie 
rząt gospodarskich. Przeniesienie 
do praktyki rolniczej szczegóło­
wych wskazówek z tej dziedziny, 
może się przyczynić do właściwe­
go ustawienia produkcji pasz wła­
snych w gospodarstwach i do po­
lepszenia ogólnego bilansu paszo­
wego w Wielkopolsce, a może na­
wet do samowystarczalności.

Zebrał:
KAZIMIERZ JAZWIECKI

KO X O.A

— Męże nie wiedział, kto tonie, Szypulski czy Skowro­
nek? Poza tym znajdował się zbyt blisko miejsca wypad­
ku, a wszyscy wiedzieli o jego sportowych uzdolnieniach. 
Wyobrażam sobie, jak jego serce kroiło się z bólu... Jed­
nak po zastanowieniu musiał dostrzec w tej całej histo­
rii olbrzymią szansę na przyszłość. Coś w rodzaju alibi 
in spe. Popędził więc nad jezioro i ukrył kajak w trzci­
nach, usiłując wywołać wrażenie, że wypadek na jezio­
rze był próbą morderstwa. Próbą, udaremnioną przez 
niego! Rozumieją państwo? Sprytny pomysł, bardzo spry 
tnyh.. Ja pierwszy ^dalem się nabrać. Nie tylko ja — do­
dał szybko. — Nawet Szypulskiego, który chyba liczył 
się z niebezpieczeństwem, musiało to wyprowadzić w po­
le. Tak, chodząc w glorii bohatera, Sztrum mógł spokoj­
nie oczekiwać sprzyjającej okazji. Myślę, że kiedy na­
stępnego dnia proponował pani Oli pójście do kina, nie 
miał gotowego planu. Nie mógł przewidzieć tak pomyśl­
nego splotu okoliczności. Postanowił jednak spróbować. 
Alibi? Przecież pani Ola potwierdzi, iż byli razem w ki­
nie. Proszę zwrócić uwagę: byli razem w kinie, to suge­
ruje, że byli przez cały czas razem! Jakże łatwo 
ulegamy podobnym sugestiom, zapominając, iż każda 
rzecz ma więcej niż jedną powierzchnię i wiele świateł 
i cieni, jak pisał mój ulubiony Montaigne. Sztrum, pro­
szę państwa, kupił takie bilety, że w każdej chwili mógł 
wyjść z kina, nie zwracając niczyjej uwagi. Znacie tę 
salę i wiecie, że jest to możliwe. A więc Sztrum wymyka 
się z kina i postanawia spróbować. Pada coraz silniej, 
zbliża się burza — to dodaje mu odwagi. Zatrzymuje się 
przy kiosku by kupić papierosy, a potem siada na motor 
i gna do „Telimeny”. Ma szczęście, że pan, panie dyrek­
torze, zdążył już wrócić z papierosami do domu. Los 
sprzyja mu nadal, bo oto widzi przez okno Szypulskiego 
samego! Niestety, jest małe „ale”: przy sąsiednim oknie 
panna Basia rozmawia z narzeczonym. Trudno jednak 
przepuścić tak wspaniałą okazję i Sztrum postanawia 
czekać. Denerwuje się — to zrozumiałe — i zapala pa­
pierosa, nie wiedząc, że papieros jest poplamiony zielo­
nym atramentem...
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Sprawy WF

Strauss podkręca zapłon
Wydarzenia polityczne w ostatnich tygodniach 

dały bońskiemu ministrowi obrony Strausso­
wi szanse dla urzeczywistnienia niebawem 
troskliwie od wielu lat hodowanego planu, 

przedłużenia obowiązkowej służby wojskowej w Bun 
deswehrzez 12 do 18 miesięcy. Okres ten za warowa­
ny w ustawie zasadniczej może być tym łatwiej zmie 
niony, ponieważ zarówno w łonie SPD („socjalde­
mokraci”) jak i („liberałowie”) FDP, brak pod tym 
względem zasadniczych sprzeciwów.
Według oceny obserwatorów 

bońskich ustawa o zmianie o- 
kresu służby wojskowej może 
zostać uchwalona przez nowy 
Bundestag już w początkach 
przyszłego roku.

Argumenty
/'A czywiście, Strauss przystą 

pi do publicznej kampa­
nii na rzecz zmiany ustawy, 
po nie byle jakim przygotowa­
niu. W pierwszej kolejności 
nie zapomniano o argumenta­
cji rzeczowej. I tak postulując 
konieczność szybkiego przesta 
wienia zachodnioniemieckich 
sił zbrojnych na wysoko wy­
specjalizowaną armię (jak te­
go wymagają czasy broni nu­
klearnych i rakietowych), 
Strauss uzasadnia swe plany 
tym, że jednoroczna służba 
wojskowa nie jest w stanie do 
starczyć wykwalifikowanego 
żołnierza - technika. Tym bar 
dziej, że jak wskazuje prakty 
ka, zaciąg ochotników - spe­
cjalistów jak również żołnie­
rzy nadterminowych nie speł­
nił pokładanych nadziei.

Kolejnym argumęntem na 
rzecz zmiany stanowią momen 
ty psychologiczne, które sto­
sownie do straussowskiej kon­
cepcji prowadzenia wojny, o- 
degrają. niezwykle ważną ro­
lę. Na domiar, żołnierze Bun­
deswehry niezbyt chętnie mi­
mo wszystko poddają się psy- 
chologiczno-politycznemu „wy 
chowaniu” a tym mniej trądy 
cyjnemu dryllowi (Kadaverge 
horsamkeit — „trupie posłu­
szeństwo”), dlatego cóła na­
dzieja Straussa tkwi w 18-mie 
sięcznej służbie wojskowej, 
która — jak się on spodziewa 
— powinna każdego żołnierza 
pozbawić resentymentów cywil 
nego myślenia („obywatel w 
mundurze”) i uczynić z niego

posłuszne narzędzie kół mili- 
tarystycznych.

Obstawianie boków
TA o tej pory wszelkie próby 

przedłużania czasokresu 
służby wojskowej przez zmia­
nę przepisu ustawy zasadni­
czej były niełatwe. Choćby ze 
względów polityczno - propa­
gandowych. Po wtóre— rów­
nież koła gospodarcze odczu­
wające zapotrzebowanie na si­
łę roboczą stawały okoniem, 
czemu nieraz dawali wyraz 
przedstawiciele rządzącej par 
tii CDU. Obecnie jednak 
Strauss liczy na to, iż przy wy 
korzystaniu napięcia w stosun 
kach międzynarodowych bę­
dzie można pokusić się na 
wzmocnienie „siły uderzenio­
wej” armii zachodnioniemie- 
ckiej. Do tego doszedł wresz­
cie konflikt berliński i „poża­
łowania godne” dla Bonn, pod 
jęcie rokowań w tej sprawie 
między Waszyngtonem a Mos 
kwą, do których — znowu we 
dług interpretacji Bonn — na 
leży być „zbrojnie przygotowa 
nym”. Cóż bowiem bardziej 
wzmocnić może „siłę uderze­
niową” Bundeswehry, jak nie 
przedłużenie służby wojsko­
wej.

Mimo swej militarystycznej 
mentalności, Strauss jest na ty 
le mądry, aby zabezpieczyć dla 
swego projektu boki i to nie 
byle jakie. Wiedząc, że patro 
nat i firmowania akcji milita- 
rystycznych przez organizację 
NATÓ są nie tylko dobrze na 
Zachodzie widziane, lecz posia 
dają właściwy ciężar gatunko 
wy. minister obrony postano­
wił zużyć na wabia głównodo 
wodzącego sił atlantyckich 
gen. Norstada, Nawiasem mó­
wiąc, Norstad należy do naj­
bardziej bliskich i przyjaźnie 
usposobionych adherentów po 
lityki bońskiej z pozycji siły. 
Strauss zaprosił więc Norsta­
da na rozmowy do Bonn, gdzie 
po przeprowadzeniu „tajnych 
rozmów” uzgodniono to wszy-

(Dokończenie na str. 4)

DLACZEGO?
— Najchytrzejszy facet kropnie się zawsze dwa razy: 

przez babkę i takie jakieś głupstwo — stwierdził Skow­
ronek. — Ale w jakim celu Sztrum machnął tego szem- 
rańca?

— Oto jest pytanie! — sapnęła Szuplicka.
— O, motyw był wystarczający! W całej tej zagadce 

jeden fakt nie pasował do reszty. Może dlatego nie do­
ceniałem jego znaczenia aż do dnia wczorajszego, kiedy 
pan Jurek otrzymał list od swego przyjaciela z Warsza­
wy. Dopiero wtedy, gdy dowiedziałem się. iż Szypulski 
zginął od kuli wystrzelonej z tej same j broni”, którą 
zamordowano swego czasu strażnika magazynów cel­
nych, doszedłem do wniosku, że powiązanie między tymi 
dwiema sprawami ma nader is-tot-ne znaczenie. Już 
wcześniej wiedzieliśmy, iż Szypulski maczał palce w wy­
prawie na magazyny celne. Motyw więc narzucał się sam.

— Dintojra — rzeł Skowronek. — Zdarza się W naj­
lepszych sferach. Dintojra na tle doli. „Zabił juhas bacę...”

— Z panem to rzeczywiście ciężka dola... — westchnę­
ła Szuplicka. — Pozwólcie chłopu mówić po kolei!

— Jeżeli pan Skowronek miał na myśli porachunki 
między wspólnikami przestępstwa, to — moim zdaniem — 
trafił w sedno. Wątpię jednak, czy chodziło o podział zy­
sków. Oczywiście nie wiemy, jak było naprawdę, lecz 
znając zamiłowania Szypulskiego, możemy przyjąć z du­
żą dozą prawdopodobieństwa, że mógł on również szan­
tażować Sztruma. Szypulski pomagał we włamaniu, na­
tomiast Sztrum zastrzelił strażnika, był mordercą, o czym 
Szypulski na pewno doskonale wiedział. Wyobrażam so­
bie, że doszło między nimi do zasadniczej rozmowy 
i Sztrum postanowił usunąć niebezpiecznego wspólnika. 
Cóż — strach jest matką okrucieństwa.

— Tak — ciągnął po chwili — motywy tego rodzaju 
można było uznać za przekonujące. Jeżeli więc przyją­
łem tę tezę zbrodni, mogfem już wyeliminować z grona 
podejrzanych obie panie (włamywanie się do magazynów 
to raczej męska sprawa) oraz pana Skowronka, który 
w czasie tegoż włamania przebywał — Skowronek po­
ruszył się niespokojnie — przebywał w zupełnie innym 
miejscu, o czym mieliśmy dokładne relacje. Wszystko 
się pięknie zgadzało: miałem teorię, miałem motyw, lecz, 
niestety, nie miałem żadnego konkretnego dowodu.

— Nie rozumiem — odezwała się Ola. — Na tym" nie­
dopałku z zieloną plamką były odciski palców Sztruma.

(c. d.
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Moskiewskie echa

miaręy czynem

Rozmowa 
z mmisirem

godnie z zapowiedzią zamieszczamy dalsze frag- 
menty najciekawszych wystąpień w dyskusji 

na XXII Zjeździe KPZR dotąd w „Głosie” nie publi­
kowanych. Tym razem dotyczą one realizacji hasła 
„Każdemu według potrzeb”.

A. MIKOJAN 
członek Prezydium KC

KPZR
TTchwała w sprawie rewizji 

programu powzięta zosta 
ła jeszcze na XVIII Zjeździe 
partii. Nie żałujemy wcale, że 
program nie został wówczas 
opracowany i że właśnie teraz 
na XXII Zjeździe omawiamy 
nowy Program Partia nie mo 
głąby wysunąć takiego nauko­
wo uzasadnionego programu, 
gdyby nie położyła kresu kul­
towi jednostki.

Dziś można już z pewnością 
stwierdzić, że XIX Zjazd 
KPZR nie był gotów do tego, 
by dać nowy program partii. 
Jasne jest teraz, że „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR” nie mogły być podsta-
wą nowego programu.

Nowy Program KPZR 
wia zagadnienie w sposób 
ściwy: główną sprawą dla

obywateli będzie dokonywane 
zarówno poprzez płace, stano­
wiące zasadniczą formę po­
działu dóbr, jak też poprzez 
wzrastające szybko społeczne 
fundusze spożycia, które po­
winny być ustawione w ten 
sposób, by nie były sprzeczne 
z zasadami zainteresowania 
materialnego i by sprzyjały 
rozwiązaniu szeregu ważnych 
problemów budownictwa ko­
munistycznego,

Według naszych obliczeń 
pod koniec okresu dwudziesto 
letniego obie formy będą zaj­
mowały w przybliżeniu jed­
nakowe miejsce w systemie 
podziału dóbr, a następnie spo 
łeczne fundusze spożycia zacz 
ną przeważać.

Komunistyczne metody po­
działu dóbr według potrzeb 
nie mogą być wprowadzone

się tylko na to, jakoby w na­
szym kraju nie nadszedł je­
szcze czas na podobne refor­
my. Czy trzeba to komento­
wać? Życie dowiodło po czy­
jej stronie była słuszność.

Jeden po drugim — proble­
my o życiowym znaczeniu dla 
naszego państwa dotyczące re 
organizacji kierowania budów 
nictwem gospodarczym ' przy 
poparciu całej partii i narodu 
— były pomyślnie rozwiązy­
wane mimo sprzeciwu frakcjo 
nistów. I to właśnie doprowa­
dzało ich do wściekłości. Prze 
cięż widzieli to wszystko, ro­
zumieli,, że samo życie ich od 
rzuca, ale nie chcieli zrozu­
mieć i uznać, źe błądzą, nie 
chcieli wyciągnąć z tego wnio 
sków dla siebie. Przeciwnie, 
sprawa potoczyła się w kie­
runku pomnażania błędów.

Millenium określono 
swego czasu społecz­
ną akcję „100 milio­

nów drzew i 60 min. krze­
wów na Tysiąclecie”. Do­
tychczasowy przebieg tej 
akcji w pełni potwierdza o- 
pinię, że pod względem roz 
machu przedsięwzięć w 
dziedzinie zadrzewień przo 
dujemy wśród krajów eu­
ropejskich.

— Akcja zadrzewiania kra­
ju — powiedział minister leś­
nictwa i przemysłu drzewnego
Roman Gesing rozpoczę-
ła się zasadniczo od uchwały 
rządu w 1955 r. W okresie 
od 1955 r. do 1959 r. wysadzo­
no około 21 min. drzew i 14 
min. krzewów.

A. KOSYGIN
pierwszy z-ca Przewodn. 
Rady Ministrów ZSRR

Pomoc społeczeństwa w 
szych zamierzeniach dała o 
bie znać już w pierwszym 
ku obchodów Tysiąclecia; 
ub. f. wysadzono ponad

na- 
so- 
ro-

w 
10

min. drzew i 8 min. krzewów,

sta- 
wła 
zwy

cięstwa komunizmu jest utwo 
rżenie materialno-technicznej 
bazy społeczeństwa komuni-

dopóki nie będzie 
poziom wydajności 
jący obfitość.

Partia nie mogła

osiągnięty 
zapewnia-

także zgo-
dzić się z tezą, według której 
zagadnienia podziału i obrotu

stycznego oraz zapewnienie przy przejściu do rozwinięte-
obfitości komunistycznej. Cno 
dzi nie o zwykły wzrost pro­
dukcji społecznej, lecz o pod­
niesienie sił wytwórczych na­
szego kraju na nowy pod 
względem jakościowym wyż­
szy poziom, o stworzenie sił 
wytwórczych społeczeństwa 
komunistycznego.

Tymczasem zagadnienie to 
stawiano do góry nogami* Pro 
blemu stworzenia materialno- 
technicznej bazy komunizmu 
nie wysuwano nawet jako 
głównego i decydującego pro­
blemu ekonomicznego. Jako 
przeciwwagę tego za główną 
podstawę przejścia do komu­
nizmu uważano przekształce­
nie własności kołchozowej we 
własność ogólnonarodową.

Stworzenie materialno-tech 
nicznej bazy — to podstawa 
generalnej linii partii. I bę-

go budownictwa komunistycz­
nego są rozwiązywane przez 
wprowadzenie wymiany pro­
duktów między miastem a 
wsią. I dziś jeszcze niektórzy 
towarzysze proponują bez­
zwłoczne zniesienie stosunków 
towaiowo-pieniężnych- Do­
świadczenie okresu naszego 
budownictwa wykazuję, że 
przez cały czas przechodzenia 
do komunizmu ’ właściwe so­
cjalizmowi stosunki towarowo 
pieniężne będą u nas zacho­
wane.

V wiązek Radziecki, walcząc 
o stworzenie materialno- 

technicznej *bazy komunizmu, 
nie kopiuje struktury ekono­
micznej najbardziej rozwinię­
tych krajów kapitalistycznych, 
lecz tworzy własną strukturę 
gospodarki narodowej, która 
warunkuje prawa ekonomicz­
ne socjalizmu.

Budownictwo w Związku
Radzieekim nabrało niezwy-

tt

azie ona nieugięcie 
realizować.

Mówiono nam: aby 
komunizmu, trzeba

linię tę

dojść do 
podnieść

realne płace robotników i pra 
cewników umysłowych co naj 
mniej dwukrotnie, jeśli nie 
więcej. Teza ta jest niesłusz­
na, chociażby dlatego, że taki 
poziom płac bynajmniej me- 
zapewnia podziału dóbr we­
dług potrzeb. W istocie rzeczy 
realna wartość zarobków ra­
dzieckich robotników, pracow 
mków umysłowych oraz real 
ne dochody chłopów już obec 
nie są o 60 proc, wyższe niż 
w roku 1950, a do roku 1965 
będą o 130 proc- wyższe. Nie 
możemy jednak bynajmniej 
powiedzieć, że będzie to za­
pewniało przejście do komu­
nizmu.

Nowy Program wykazuje, że 
w okresie generalnej perspek­
tywy zaspokajanie potrzeb

Subskrypcja 
Wielkiej Encyklopedii 
tylko do 30 listopada 
Subskrypcja Państwowego 

Wydawnictwa Naukowego, na 
znane z zapowiedzi, z niecier­
pliwością oczekiwane trzy dzie 
ła: Wielka Encyklopedia Po­
wszechna, Geografia Powszecb 
na i Atlas Świata — trwać 
będzie tylko do końca listo­
pada.

W dniu 30 listopada, sub­
skrypcja zostanę definitywnie 
zakończona.

Placówki „Domu Książki’’ 
rozporządzają jeszcze pewną 
ilością talonów subskrypcyj­
nych, których ogólna pula, jak 
już o tym pisaliśmy — zosta­
ła w toku dyskusji akcji sub­
skrypcyjnej powiększona.

Wielka Encyklopedia w wy­
daniu subskrypcyjnym ukaże 
się w nakładzie 150 tys. egz. 
Geografia Powszechna — w 
70 tysiącach, a Atlas Świata 
— w 100 tys. egzemplarzy.

Akcja subskrypcyjna na 
trzy wydawnictwa jest naj­
większą ze wszystkich dotych 
czasowych akcji w polskim ru 
chu wydawniczym, (sp)

J. FURCEWA 
członek Prezydium KC

KPZR
/Członkowie antypartyjnej 

grupy występowali prze 
ciw zjednoczeniu przedsię­
biorstw budowlanych Moskwy, 
które do tego czasu roz­
proszone były w 60 central­
nych zarządach, w jednolity 
system Zarządu Głównego 
Przedsiębiorstw Budowlanych 
Moskwy. Takie zjednoczenie 
było niezbędne, aby przyspie­
szyć rozwój budownictwa mie 
szkaniowego, stworzyć bazę 
przemysłową w budownictwie. 
Trzeba było widzieć z jaką 
wściekłością Mołotow wystą­
pił przeciwko tej propozycji.

Chcę następnie przypom­
nieć, że Mołotow nie zgadzał 
się z nowym kursem partii, z 
posunięciami, jakie partia za­
mierzała przeprowadzić w dzie 
czinie rozwoju rolnictwa po­
czynając od reorganizacji pla­
nowania gospodarki rolnej, a 
kończąc na zagospodarowy­
waniu ziem nowych i odło­
gów-

I wreszcie — powiedziała 
Furcewa — sprawa przebudo 
wy zarządzania przemysłem. 
W 1957 roku przez długi czas 
Komitet Centralny zasadniczo 
i wszechstronnie studiował io 
palące zagadnienie-

Było rzeczą jasną, źe obo­
wiązujące wówczas organiza­
cyjne formy kierownictwa za­
częły hamować dalszy rozwój 
sił wytwórczych. Konieczna 
stała się likwidacja mini­
sterstw, stworzenie rejonów 
ekonomicznych. Na ten temat 
przeprowadzono narady w re­
publikach, obwodach i mia­
stach. Następnie Komitet Cen 
tralny KPZR zwołał rozsze­
rzoną naradę z udziałem wszy 
Stkich członków i zastępców 
członków Prezydium KC. Na 
naradzie tej przeciwko reorga 
nizacji zarządzania przemy­
słem nikt, w tym także Mo­
łotow, nie występował. Pre­
zydium Komitetu Centralnego 
dwukrotnie omawiało referat, 
który miał być prżedłożony po 
siedzeniu plenarnemu KC. I w 
tym wypadku nie było sprzęci 
wów ze strony Mołotowa- Jed­
nakże w przededniu plenum, 
o godzinie 3 w nocy członko­
wie Prezydium KC otrzymali 
od Mołotowa półstronicową no 
tatkę, w której oświadczył 
Prezydium, ź4 nie zgadza się 
z reorganizacją przemysłu, nie 
przytaczając przy tym f,żad- 
nych argumentów i powołując

kłego rożmachu. W roku bie­
żącym same tylko inwestycje 
państwowe wzrosły w porów­
naniu z rokiem 1940 prawie 
7-krotnie i stanowią ok. 33 
mld. rubli. Już w latach 1959— 
1960 — jak podkreślił Kosygin 
— nakłady inwestycyjne w 
przemyśle i rolnictwie radziec 
kim były w liczbach absolut­
nych wyższe niż amerykań­
skie.

W związku z następującą obec­
nie szybką rozbudową przemysłu 
lekkiego, spożywczego i chemicz­
nego A. Kosygin przewiduje, że w 
ciągu najbliższych lat nastąpi cal 
kowite zaspokojenie potrzeb rynku 
na wszystkie niezbędne artykuły.

Bogactwu życia wewnętrz­
nego naszych obywateli — po­
wiedział Kosygin — powinny 
odpowiadać zewnętrzne wa­
runki. Elegancko uszyta 
odzież, ładnie urządzone miesz 
kanie, doskonałość formy ar­
chitektonicznej naszych do­
mów — wszystko to powinno 
cieszyć oko i pięknym wykoń 
czeniem i barwą i harmonią 
proporcji. Człowiek radziecki 
powinien na każdym kroku 
odczuwać troskę o zaspokoje­
nie jego pragnień i potrzeb.

stale wzrasta
Szczecińska fabryka motocy 

kii „Junak” obchcdzi 5-lecie 
pracy. W tym okresie produk 
cja zakładu wzrosła 50-krot- 
nie.

W pierwszym roku pracy, -w 
1957 roku, wyprodukowano 
300 „Junaków”. W rok póź­
niej — 3 tysiące. W roku 1959
dostarczono na rynek 
cy maszyn, a w 1960 
tysięcy.

W bieżącym roku 
wyprodukują 16 tys.

8 tysię- 
roku 12

zakłady 
motocy-

kii (tyle wykazuje plan, który 
być może zostanie przekroczo 
ny), a w przyszłym już 20 tys.

Szczecińska placówka pro­
dukuje motocykle nie tylko na 
potrzeby krajowe, ale i na eks 
port. Z każdym rokiem ma­
szyny są udoskonalane, lepsze 
i bardziej nowoczesne.

a więc znacznie więcej niż w 
poprzednich latach.

— Panie Ministrze, warto było­
by jeszcze raz przypomnieć te ce­
le, jakie przyświecają akcji za­
drzewiania kraju...

— Są rozliczne i wszech­
stronne. Nie można pominąć 
znaczenia zadrzewień dla rol- 
nictwa., Zabezpieczają one gle­
bę przed erozją wodną i po­
wietrzną, poprawiają klimat, 
łagodzą szkodliwe działanie su 
szy i przymrozków — czyli 
w gruncie rzeczy pośrednio 
wpływają na podniesienie plo­
nów.

Zadrzewienia wiejskie mają 
również charakter produkcyj­
ny. Dla zaspokojnia potrzeb 
wsi przeznaczamy corocznie z 
lasów państwowych ponad 2 
min. m3 drewna. Chcielibyśmy 
natomiast, aby rolnicy mogli 
uzyskać tę ilość drewna właś­
nie z zadrzewień.

Dlatego też propagujemy sa­
dzenie szybkorosnącej topoli, 
która przy należytej ochronie 
i pielęgnacji już po 15 latach 
może dać spore ilości drew­
na. Duży pożytek dla rolnika 
przynoszą także tzw. miododaj 
ne gatunki drzew, np. lipa, 
biała akacja.

— To wszystko dotyczy zadrze­
wień wiejskich. Ale drzewa — to 
przecież „zielone płuca” miast i 
okręgów przemysłowych...

— Rokrocznie na terenach 
miejskich i podmiejskich sadzi 
się ponad 3 min. drzew i krze 
wów. Oczywiście idzie tu o 
podniesienie zdrowotności i 
estetyki ośrodków miejskich.

— Za parę dni rozpocznie się 
jesienna akcja sadzenia drzew 
i krzewów. Jaki jest jej program, 
zamierzenia i plany?

— Na razie czekamy na 
zmianę... wiosennej pogody na 
iesienną. Sucha i ciepła pogo­
da, jaką nam zgotowała tego-
roczna jesień nie sprzyja ra-
czej sadzeniu drzewek i krze­
wów.

W jesieni — w porównaniu
z wiosną mniej sadzimy,

Szczegóły zielonogórskiej rewelacji

Ciśnienie ropy

natomiast dużo uwagi poświę­
camy uporządkowaniu mło­
dych zadrzewień, wymieniamy 
drzewa uszkodzone lub ob­
umarłe, zaś w szkółkach przy­
gotowujemy sadzonki z myślą 
o pracach wiosennych w przy 
szłym roku.

W czasie tej jesieni zamie­
rzamy wysadzić ok. 3,5 min.
drzew 2,5 min. krzewów.
Warto zaznaczyć, źe na wiosnę 
br. wysadzono ponad 6 min. 
drzewek i 5,5 min. krzewów * 
oraz zagospodarowano szkółki 
zadrzewieniowe o powierzchni 
ok. 3 tys. ha.

Jak zwykle — w okresie te­
gorocznej jesieni będą organi­
zowane tzw. „Zielone Niedzie­
le”, kiedy młodzież, rolnicy, 
pracownicy zakładów przemy-
słowych instytucji oraz
wszyscy ci, którzy po prostu 
kochają przyrodę — pomaga­
ją nam sadzić drzewa i krze­
wy. Największe zaś nasilenie 
tej akcji przewidujemy na 
pierwszą połowę listopada br.

W okresie tej pięciolatki za­
mierzamy wysadzić 45 min. 
drzew i 30 min. krzewów. 
Chcielibyśmy, aby akcja za­
drzewiania została upowszech­
niona we wszystkich rejonach 
kraju. Przykład województw 
katowickiego, poznańskiego, 
warszawskiego, lubelskiego i 
łódzkiego jest godny naślado­
wania.

Rozmowę przeprowadził:
WŁADYSŁAW KARWAN

Strauss 
podkręca zapłon 

(Dokończenie ze str. 3) 
stko, co już od dawna figuro­
wało w terminarzyku bońskie 
go ministra.

iadomość o wytrysku ropy naftowej w województwie 
zielonogórskim stała się swego rodzaju sensacją dnia 

Aczkolwiek za wcześnie jest jeszcze mówić o nowym za 
głębiu naftowym, to jednak wszyscy marzymy o tym, aby 
tak właśnie było. Rokrocznie importujemy ponad 2 miliony 
ton ropy i produktów naftowych. Import ten poważnie 
ciąży na naszym bilansie płatniczym i limituje w pewnym 
sensie tak rozwój motoryzacji jak i rozwój petrochemii. 
Odkrycie „dużej ropy“ z miejsca postawiłoby nas na nogi.

DNI FILMU RADZIECKIEGO
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najnowsze filmy W kiOŚB
A WIĘC JUŻ DZIŚ

PREMIERA

7— 9. XI.

10—12. XI.

13—15. XI.

16—18. XI.

19—21. XL

22—24. XI.

25—27. XI.

28—30. XI.

reż. J. Segel

U

u

„PORUCZNIK MARYNIN” 
reż. J. Szulman

„SAMOLOT ODLATUJE O 9-tej” 
reż. J. Łysienko

„OPOWIEŚĆ O PRAWDZIWYM
CZŁOWIEKU” (wznowienie) 

reż. A. Stolper
„CZEKAJCIE NA LISTY”

reż. J. Karasik
„SKOK O ŚWICIE”

reż. J. Łukinski
„OSTROŻNIE BABCIU”

reż. N. Koszewierowa
„LUDZIE NA MOŚCIE” 

reż. A. Zarchi .
„TAŃCZĄCA WIOSNA”
reż. W. Dorman i G. Oganisjan

Ale wróćmy do szczegółów. 
Siady ropy pojawiły się w dwóch 
miejscach: w rejonie Nowej Soli 
i Krosna Odrzańskiego, przy czym 
zabiegi fizyko-chemiczne (o któ­
rych pisaliśmy 1 bm.) zastosowa­
no w szybie krośnieńskim.

Do Warszawy wrócił niedawno 
z Krosna dyrektor Zjednoczenia
Przemysłu Naftowego mgr
inż. Antoni Ćwierz. A oto co po­
wiedział po powrocie dziennika­
rzom warszawskim:

Ropa (z szybu krośnieńskiego) 
wypływa samoczynnie pod znacz- 
cznym ciśnieniem około 70 atmo­
sfer. Podczas pierwszych prób 
wypłynęło z szybu 15 ton ropy. 
Ilość, jaką szyb może dawać nie 
jest jeszcze znana, ponieważ nie 
ma na miejscu zbiorników. Urzą­
dzenia eksploatacyjne zostaną 
zmontowane w ciągu 2 tygodni i 
prawdopodobnie już 15 listopada 
rozpocznie się normalną eksploa­
tację szybu.

Analiza wstępna wykazuje, że 
zielonogórska ropa jest starsza 
od ropy z Przedgórza Karpackie­
go. Zalega w warstwach dolomi 
tów cechsztyńskich, które powsta­
wały w formacji permskiej, ok. 
200 miń. lat temu. Nowa ropa jest 
typu lekkiego i zawiera‘minimal­
ne ilości parafiny.

Zespól geologów przystąpił już 
do prac nad konturowaniem zło­
ża, tj. określeniem jego pola 
Rozpoczyna się wiercić następny 
otwór niedaleko pierwszego a 
ekipy sejsmiczne rozpoczną wkrót 
ce dodatkowe badania mało zna­
nej struktury zalegania kroś­
nieńskiej ropy oraz struktur z 
nią sąsiadujących.

Ponieważ ^lady ropy wystąpiłv 
także w rejonie Nowej Soli, trwa­
ją tam także intensywne bada­
nia. Najbliższe dni pokażą czy i 
tu należy mieć nadzieję na ropę 
w skali przemysłowej, (pch)

TA zień później wyszło szydło 
L' z worka, kiedy to znany 

publicysta wojskowy Adalbert 
Weinstein stały współpracow­
nik „Frankfurter Allgemei- 
nen” (skądinąd intimus j tuba 
Straussa) wyśpiewał wszystko 
co było potrzeba. I to pod su­
gestywnym tytułem „Czego 
może się od nas domagać Nor 
stacj?”

A więc przedłużenia służby woj 
skowej o 3 miesiące dla 30 tysięcy 
młodych ludzi, którzy 1 paździer­
nika mieli pójść „do cywila” i 
wciągnięcie pod znaki NATO dal­
szych 48 tysięcy mężczyzn. W ten 
sposób Bundeswehra sięgnąć ma 
pułapu 360 tysięcy żołnierza, czyli 
o 10.800 ludzi więcej aniżeli prze­
widywały plany natowskie wyty­
czone dla Bundeswehry na rok 
1963.

Mało tego: wchodząca w życie 
1 października nowela do ustawy 
pod nazwą „Bundesleistungsge- 
setz”, stwarza warunki dla pod­
porządkowania całej gospodarki 
publicznej i prywatnej (również 
w czasie pokojowym) zwierzchno 
ści wojskowej. Niebawem zresz­
tą wejdą w życie także przepisy 
o charakterze totalnego zmobilizo 
wania społeczeństwa, które mini­
ster spraw wewnętrznych Schro­
eder, przeprowadził w na poły 
kapturowy sposób w ostatnich 
dniach kadencji Bundestagu.

Dodajmy, że gdy chodziło o obe 
cne trzymiesięczne przedłużenie 
służby wojskowej, nie pokwapio- 
no się nawet o zwołanie w tym 
celu całego gabinetu, a posłużono 
się „Federalną Radą Obrony” 
(Bundesverteidigungsrat), kadłu­
bowym organem, który obradując 
pod przewodnictwem Adenauera, 
skupia w sobie kilka militarnie 
zainteresowanych ministrów wraz 
z najbardziej zaangażowanym 
Straussem.

Zwiększone fertipo
'"Fak więc po ostatniej dec?

zji przedłużenia o 3 mie­
siące służby wojskowej i P? 
zapowiedziach o bliskich ju$ 
planach dotyczących generał^8 
go przedłużenia służby wojsko 
Wej do 18 miesięcy, wszystko 
wskazuje na to, że militarysty 
Czny kurs w Niemczech z3' 
chodnich kroczy na zwiększo­
nych obrotach. Jest to m. ii*’ 
cena, którą przychodzi obec­
nie zapłacić obywatelom 
NRF. którzy głosowali na Par 
tie, będące w mniejszym czy 
większym stopniu zgodne z a11 
litarystyczną polityką starego 
kanclerza i jego prawej ręki 
— Straussa.

MARIAN JASKOWSKI
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Pracownicy poszukiwani
Inżynierów - mechaników, ślusarzy, tokarzy, 
pracowników fizycznych do działu produkcji 
zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Elektro­
techniczne „Alco”, Poznań - Starołęka, al. For 
teczna nr 12/14. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr. K8430
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Pozna 
niu. ul. Krańcowa 9 przyjmie natychmiast do 
pracy 1 ekonomistę z wyższym wykształceniem 
na stanowisko st. rewidenta, frezerów, ślusa­
rzy, robotników niewykwalifikowanych do 
działu produkcji, robotników transportu oraz 
wartowników do Straży Przemysłowej. Zgło­
szenia osobiste wraz z podaniem i życiorysem 
przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej codzien­
nie oprócz soboty w godz. od 8—12. K8436

Inżynierów lub techników z praktyką na stano 
wisko konstruktorów oprzyrządowania, spawa 
czy wysoko kwalifikowanych - autogeniczn., 
palaczy c.*o., robotników do gilotyny na cięcie 
blach oraz robotników transportu przyjmie za 
raz Poznańska Fabryka Wyr. Emal., Poznań, 
ul. Wrzesińska 2. Uposażenie wg. układu zbio­
rowego prac, przem. metal, plus deputat wę­
glowy. Podania przyjmuje Dz. Kadr. K8470

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Ko
munikacji Samochodowej Oddział VII w 
nie, ul. Czerwonej Armii 9/11 zatrudni

Gnieź 
zaraz

2 techników samochodowych. Warunki pracy
i płacy do omówienia na miejscu. K8474

Praca

Fryzjerka (dobra siła) po 
trzebna zaraz. Iwińska 
Chwiałkowskiego 11.

43283g

Pomyśl o swoim szczęściu!

: 500.000 Zł w listopadzie |

Spółdzielnia Inwalidów „METALOWIEC” Poz- 
pań, ul. Bułgarska 39a przyjmie zaraz inwali­
dów emerytów kolejowych na cały etat, wzgl. 
pół etatu do prac fizycznych oraz 2 spawaczy 
na spawanie elektryczne i acetylenowe. Wa­
runki do omówienia w Wydziale Kadr Sp-ni.

K8447

Technika BHP z wykształceniem średnim tech 
nicznym oraz pracą zawodową w bezpośred­
nim wykonawstwie zatrudni Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego w Mogilnie. Warun 
ki pracy i płacy w/w układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Podanie, życiorys oraz świa­
dectwa kwalifikacyjne prosimy składać do biu 
ra przedsiębiorstwa w Mogilnie przy ul. Gen.

Schody myję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 43392g.
Samodzielną gosposię lub 
pomoc domową zatrudni 
pracujące małżeństwo z 
7-letnim dzieckiem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43248g.
Potrzebna panienka do 5- 
letniego dziecka. Czesła­
wa lOa, II piętro. 42984g
Szwajcar przyuczony, sa­
motny, potrzebny. Anto­
ni Szymaniak, Krzywiń, 
powiat Kościan. 24256p

^7mmHtmmmm7mnuumHmn7ńlum^

może Ci przgnieść los

Krajowej Loterii Pieniężnej h
* * K8423 ♦♦

Dąbrowskiego 16. K8499

Inspektora gospodarki materiałowej, st. maga 
tynierów na budowy w terenie, między innymi 
na budowy w Koninie i Krotoszynie przyjmie 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inży 
nieryjnych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12.

K8452

4 lastrikarzy i 20 betoniarzy do pracy w Beto- 
niarni PPBP-2 przy ul. Gdyńskiej 10 w Pozna­
niu. 50 robotników na budowach miejscowych 
oraz majstra na budowy zamiejscowe zatrudni 
natychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
Poznań, Marchlewskiego 128 pokój 309 codzien

Specjalistkę do szycia 
muszek ooszukuje pry­
watna wytwórnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43461g

Parcele morgowe dowol­
na zabudowa po cenie ob 
niżonej w Przeźmirowie 
sprzeda. Krzesiński
Świerczewskiego 1.

43425g

;przedam 7,5 ziemi.
Środa, Nowotki 36 m. 4.

24253p

Sprzedaż

SKWIERZYŃSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
w Murzynowie, pow. Skwierzyna, 

, . sprzedadzą każdą ilość

KAFLI berlińskich kolorowych

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego nr. 13 za­
trudni zaraz 4 monterów instalacji c. o., 6 in­
stalatorów instalacji wod.-kan. Reflektujemy 
na pracowników wysoko kwalifikowanych. 
Zgłaszający się fachowcy winni posiadać włas 
ne narzędzia pracy za które przedsiębiorstwo 
stosuje odpłatność. Praca na terenie miasta 
Zielonej Góry, Nowej Soli i Lubska. Wynagro 
dzenie w<g układu zbiorowego pracy w budów 
nictwie. Przedsiębiorstwo dysponuje dobrze 
wyposażonymi hotelami robotniczymi w wyżej 
wymienionych miejscowościach oraz stołówką 
przyzakładową. Zgłoszenia osobiste względnie 
pisemne prosimy kierować pod wyżej wymie-
rronym adresem.

nie z wyjątkiem sobót. K8502
Ślusarzy konstrukcyjnych, robotnika placowe­
go, pracowników do transportu wewnętrznego 
przyjmie zaraz Poznańska Baza Remontowa 
TPMB Poznań, ul. Mielżyńskiego 27/29. K8556
PGR Myszkowo pow. Szamotuły zatrudni ża- 
raz rodzinę, 2 do pracy w oborze oraz rodzinę 
do prac polowych (fornal). Mieszkanie nowe, 
szkoła, przedszkole, autobus na miejscu.

43218g
Inżyniera lub technika do Działu Inwestycji 
z praktyką poszukuje poważne przedsiębior­
stwo państwowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K8581.

Sprzedaż - kupno samo­
chodów i motocykli solid 
nie załatwia W każdym 
dniu tygodnia Koncesjo­
nowane Pośrednictwo Po 
znań, Nad Wierzbakiem
5, tel. 459-07. 42645g

„Singera” maszynę do 
szycia sprzedam. Poznań, 
Zacisze la m. 5. 43402g

Willa piętrowa (możliwość 
zamiany mieszkania), o- 
gród, ul. Ostrobramska, 
180.000 zł, dom 3-pokojo- 
wy, hektar ogrodu, blisko 
Poznania, przy stacji, 
140.000 zł, dom nowy 2-po- 
kojowy, 4400 m2 ogród, 
110.000 zł, sadownictwo 3 
hektary, 1000' drzew, za­
budowaniami, blisko Po­
znania, 240.000 zł, parcela 
1809 m2, miasto Mosina, 
32.000 zł’ sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 43380g

w cenie 840 zł za komplet.
Kafle nabywać mogą odbiorcy państwowi 

i prywatni. Ze względu na obecne trudności 
wagonowe kafle należy odbierać własnym trans 
portem z cegielni Drawiny k. Krzyża.

Zamówienia należy kierować pod adresem 
Skwierzyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych w Murzynowie. po­
wiat Skwierzyna, telefon 67 1 138. K83C1

Komunikaty
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych
Poznań, ul. Wilczak zaprasza przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne do składa 
nia ofert na wykonanie robót malarskich na

Futro męskie, czarne, 
elki, kołnierz wydra, oka­
zyjnie sprzedam. Rataj-
czaka 30 m. 7. 43335g

Maszynę do szycia „Sin­
ger” mało używaną sprze­
dam Grunwaldzka 17 m. 

42853g

Willę lub dom bliźniak z 
dużym wolnym mieszka­
niem, od 400—500.000 zł, 
spiesznie kupię. Zgłosze­
nia telefon 612-01, wewn.

bazie w Poznaniu:

346. 43469g
Parcelę 4.400 m2 Podda­
ny ul. Rabczańska kq- 
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 43428g

li
2)
3)
4)

malowanie 
malowanie 
malowanie 
malowanie

wapienne ca
klejowe ca 
olejne na tynkach 
olejne stolarki ca

ca

7.600
1.000

180

m3 
m2 
m2

900 m2.
Termin przesłania ofert pod adresem Przed­
siębiorstwa upływa 10. 11. 1961 r. Termin wyko 
nania robót do 15.12. 1961 r. Wszelkich informa 
cji dotyczących robót udzieli kierown. robót 
PPRD Poznań — Podolany, ul. Druskiennicka, 
telefon 435-26. Zastrzega się swobodny wybór 
oferenta. K85J2

zelektryfikowa-
od

Pracownicy

K8577

wa 39 m. 1.

Dnia 1 listopada 1961

Franciszek Serek

Zofia Wencel

Zguby

Kiekrzu 
ne 2 km stacji 6 ha 

szparagow-

trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 57, 
mój najukochańszy mąż, ojciec, dziadek i teść, 
śp.

ziemi młoda

RODZINA
Poznań, Słowackiego 44/46 m. 3.

Dnia 1 listopada 1961 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, 
nasz ukochany tatuś, syn, brat, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 47, śp. -

Panienka lat

W dniu 31 października 1961 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach nagle, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 80, 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia,

Parcelę uzbrojoną z pla­
nem budowy Poznań — 
Antoninek sprzedam. Poz 
nań, Palacza '38 m. 5.

43440g

Dnia 31 października 1961 r. zmarła śmiercią 
tragiczną najukochańsza siostra, szwagierka, 
ciocia i kuzynka, śp.

Gospodarstwo rolne w

nem. a nazajutrz w kościele parafialnym o 
dżinie 9 nabożeństwo żałobne.

W imieniu stroskanej rodziny
KS. BOGDAN BOLZ

Anna Bolzowa 
przeżyła lat 74.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm., o godzi­
nie 15.30 na cmentarzu parafialnym w Zakopa-

K8498

435782

43497g

Bronisław Król
kierowca

w sobotę, 4 bm., o godzinie 8 w kościele Serca Jezu­

K8579

KUPIEC
o godzinie 11,15 z kaplicy cmentarza

Dyrekcja

43589gK857843539g

Matrymonialne

Zakładowa,

1 listopada zgubiono na 
Górczynie kołnierz z lisa 
srebrnego. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Kolejo-

Współpracownicy 
Rada Zakładowa

Dla pracującej niekrępu- 
jącego pokoju na pół ro­
ku poszukuję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 43456g

Sprzedam domek (2 poko 
je z kuchnią) w Poznaniu 
cena 70 tys. zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla, 43449g

ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
ODDZIAŁ W POZNANIU

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

RĄDA ZAKŁADOWA KONF. SAMORZĄDU ROBOTN. DYREKCJA 
MIEJSKIEJ PRALNI I FARBIARNI ..BARWA” W MOSINIE 

43555g

Kulturalny student poszu­
kuje spiesznie pokoju je­
dnoosobowego. Oferty Biu i 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 43276g.

Dnia 31 października 1961 r„ po latach cięż­
kich cierpień, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła, śp.

W dniu 30 października 1961 
eią tragiczną moja ukochana 
droższa matka i babcia, śp.

r. zginęła śmier- 
żona, nasza naj-

Seweryna Bierwagen
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 listopada br., 

o godz, 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Strapieni

MĄŻ, SYN, CÓRKA I WNUKI 
43571g

Oddam w dzierżawę za­
prowadzoną fermę lisów 
z całkowńtym urządze­
niem i mieszkaniem, A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 43438g

go-

Stanisława Tylkowska
z domu Młyńczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 10 z kościoła parafialnego w Swarzędzu, 

W smutku pogrążeni
SYNOWIE Z RODZINAMI

Swarzędz, ulica W. Rybacka 13. 434778

mgr Eugeniusz Echaust
adiunkt UAM

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, 

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

ŻONA Z CÓRECZKAMI, MATKA, 
RODZEŃSTWO

43522g

zmarł nagle, opa-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm., 
o godz. 11,00 z klasztoru w Borku Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Skoków, poczta Borek, pow. Gostyń.
43518g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm., 
0 gódz. 15,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W nieutulonym smutku pozostaje

Dnia 1 listopada 1961 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza droga mama, te­
ściowa i babcia, śp.

Marianna Karłowska
x domu Grobelska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała.

Dnia 1 listopada 1961 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., prze­
żywszy lat 68, nasza najukochańsza siostra, 
ciocia, s^zwagierka, śp.

Irena Kowalska
5-letnia więźniarka Obozu Ravensbriick.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm., 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza w Żegrzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ulica Kaliska 11 m. 2.

Iow. Dyr. Bolesławowi Gorońskiemu 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu zgonu matki

Marii Gorońskiej
składają

Zjednoczenie Przemysłu Okuć i Instalacji Bu­
dowlanych w Poznaniu, plac Wolności 6, za­
prasza przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne do składania ofert na wyko­
nanie drobnego remontu budowlano-instalacyj- 
nego w budynku mieszkalnym przy ul. Śnia­
deckich 14a w Poznaniu. Termin składania 
ofert 10 dni od daty ogłoszenia na adres Zje­
dnoczenia. Termin wykonania robót do dnia 
16 grudnia br. Kosztorys do wglądu w Wydz. 
Adm.-Gosp. (telefon 510-61, wewn. 11), który 
udzieli również wszelkich informacji. Zastrze­
ga się swobodny wybór oferenta. K8584

CENTRALI HANDLU ZAGRANICZNEGO 
ANIMEX”

nia i sad. (Mieszkanie 4 
pokoje wolne). Zabudowa 
nia gospodarcze i kurnik 
na 800 kur. Zgłoszenia Po 
znań, Słowackiego 21 m. 
4 tel. 434-07 Foksowicz.

43457g

Dnia 1 listopada 1961 r. zmarła długoletnia pracowmczka

Irena Kowalska
nasza sumienna współpracowniczka, dobra koleżanka.
• Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w niedzielę, 5 bm., o godzinie 15 
na cmentarzu na Zegrzu.

Cześć Jej pamięci!

W dniu Wszystkich Świętych 1961 r. zmarła po dłuższej, bardzo cierpliwie 
znoszonej chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa matka 
i teściowa, przyjaciółka i opiekunka, ukochana babunia, siostra i ciotka, śp.

Weronika Matheusowa
przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie 
tarzu jeżyckim.

Msza św. żałobna

wdowa po śp. Bronisławie

się w sobotę, dnia 4 bm., o godzinie 12,20, na emen-

sowego na Jeżycach.

Poznań, Stęszew, Oliwa.

W najgłębszym żalu pogrążone
DZIECI, WNUKI I RODZINA

W dniu 31 października 1961 r. zmarła śmier­
cią tragiczną w Poznaniu

Zofia Wencel
W Zmarłej ZUS stracił długoletnią, oddaną 

i sumienną pracowniczkę, która w roku bie­
żącym obchodziła 40-lecie nieprzerwanej pra­
cy zawodowej, a pracownicy nieodżałowaną 
koleżankę, którą żegnają z żalem, łącząc wy­
razy głębokiego współczucia Rodzinie.

ładna,
inteligentna poślubi przy­
stojnego, inteligentnego 
pana lat 22—30, chętnie 
bruneta o romantycznym 
usposobieniu. Oferty z fo­
tografiami Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiegb 3 
dla 24474p. -

W dniu 31 października 1961 r. zmarł śmiercią tragiczną w czasie peł­
nienia swoich obowiązków

W Zmarłym przedsiębiorstwo straciło długoletniego, sumiennego 1 od­
danego pracownika, a koledzy nieodżałowanego i serdecznego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA I SAMORZĄD ROBOTNICZY 
POZNAŃSKIEGO PKZEDSIĘB. TRANSPORTOWEGO BUDOWNICTWA 

W POZNANIU

Dnia 1 listopada 1961 r. zmarł mój najdroższy mąż i najlepszy przyjaciel w doli 
i niedoli, pełen szlachetnego serca, nasz najukochańszy i najtroskliwszy, nigdy 
niezapomniany ojczulek i jedyny najczulszy dziadunio, śp.

Franciszek Pluta
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., 

Ciała na Dębcu.

Poznań, ulica Dzierżyńskiego 35 m. 3. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

„GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowicz, Zbigniew Mika. Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji). Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji; 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
«ekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW 

„Prasa” Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne 'm Marcma Kasprzaka Poznań ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. it-b
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3. XI. iwą

OPERA — g. 19 — „Aida” (koniec 
ok, g. 22)

POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­
lia” (koniec ok. g 22)

NOWY — g. 1!) — „Barbara I, II, 
III” (koniec ok. g, 22)

OPERETKA — g. 19 — „Kosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 i 16.30 — „Zło 
ta rybka”

SATYRY — g. 20 — „Wypędzeni 
z raju”

Listopad

3
piątek

Imieniny
Huberta 

Sylwii

Słońce:
wsch.: 7.50 
zach.: 17.21

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Nie ma pogrzebów w 
niedzielę” (frsnc. 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20.30 — „Żegnajcie gołębie” (ra- I 
dziecki 12 lat)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Podrywacze” 
(franc. 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.15 
■ „Skarby króla Salomona” (USA

7 1.), g. 15, 17.30, 20 — „Wielki 
błękitny szlak” (wioski 16 1.) 

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 13
i 20.15 — „Świadek oskarżenia” 
(USA 18 1.)

GONG — g. 10. 12 — „Przygody 
Buratina” (radź. 9 1.), g. 16, 18, 
20 — „Prawo i bezprawie” (ang. 
16 1.)

HUTNIK — g. 16.45 i 19 — „Spra 
wa 13-tu” (radź.. 12 1.)

MUZA — g. 10, 12.30. 15. 17.30 i 
2^— „Ballada o żołnierzu” (radź. 
14 1.)

MALTA — g. 16. 18, 20 — „Dziś w 
nocy umrze miasto” (polski 14 1.) 

MINIATURKA — g. 15.45, 48. 20.15 
„Na tropie przemytników” (duń­
ski. 10 1.)

OSIEDLE — g. 16. 18. 20 — „Ró­
że dla prokuratora” (NRF, 16 1.) 

PIAST — nieczynne 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 

i 20.15 — „Ogniomistrz Kaleń” — 
(panor, polski, 16 1.)

SCALA — g. 16, 18 i 20 — „Nędz­
nicy” I seria (NRD, 14 1.)

WARTA — g. 10, 12 i 14 — „Kon­
cert Czajkowskiego” (radź., 10 
1.), g. 16, 18 i 20.15 — , Marynarz 
z Komety” (radź., 12 1.) » 

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 17 i 19.15 — „Ludzie z pocią­
gu” (polski. 12 1.)

WRZOS (Luboń) — nieczynne 
ZNICZ (Wiry) — g. 19 — „Sprawa 

13-tU” (radź... 12 1.)
FOTOPL ASTIKON — „Pekin”

R? dio
WARSZAWA I: 7.10 — Przegląd 

prasy; 7.20 — Muz poranna: 7.45 
„Błękitna sztafeta”: 8.05 — Muz. 
i -akt.; 8.30 — d. c. muz. por.; 8.50 
„Z mojej teczki”; 9 — Aud. dla 
kl. VII „Mukara”; 9.30 — Lehar; " 
Uwertura do opt. „Cygańska mi­
łość”; 9,40 — Aud. słowno-muz. 
pt. „Jesienne zabawki”; 10 — Pu­
blicystyka międzynar.; 10.10 — Po 
pularny konc. muz. poi.; 11 — 
„Klub 60"; 12.15 — Publicystyka 
ekonomiczna; 12.30 — Radio-Rekla 
ma; 12.45 „Swojskie melodie”; 13 
Aud. dla klaj I i II pt. ..Piosen­
ka Krysi"; 13.20 — Z melodią i 
piosenką przez świat;-14 — „Dwa­
naście miesięcy” fragm pow.; 
14.30 — Ork. smyczkowe; 15.10 — 
Aud. dla młodzieży szkolnej; 15.30 
„Śpiewamy i tańczymy”; 16.05 — 
„Ewa i Księżyc”; 16.30 — Konc. 
Chóru Pol. Radia w Krakowie; 
16.50 — Wirtuoz, akordeonu; 17.05 
Kultura pilnie poszukiwana; 17.35 
Wolfgang Amadeusz Mozart — 
Symfonia C-dur „Linz”; 18 — Re­
daktor Eryk Bończa w Rad. En­
cyklopedii Aktualności; 18.10 —
„Wielka ruda” ode. pow.; 18.30 — 
Radio-Reklama; 18.45 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu", 18.50 — Ra­
diowy kurs nauki jęz. ros.; 19.05 — 
Echa Hollywood, 19.30 — Trzy po 
trzy Zespołu Dziewiątka; 20.30 — 
Śpiewy staropolskie; 20.45 — Ze 
wsi i o wsi; 21 — Notatnik kultu­
ralny; 21.10 — „Tu redakcja peda­
gogiczna”; 21.25 — Koncert życzeń; 
22.15 — Melodie na dobranoc; 22.28 
„Dzieło Liszta — aud. J. Webera.

POZNAŃ: 7.40 — Przegląd pra­
sy: 7.50 Muzyka poranna; 8.35 
Radiowy kurs jęz. ang.; 8.50 
— Muzyka operowa; 9.30 — „Bu­
dujemy szkoły tysiąclecia”; 9.40 
—Orkiestry rozrywkowe; 10.05 — 
„Śpiewamy pieśni i piosenki”; 
10.30 — Z życia Związku Radziec­
kiego; 11 00 — Gra orkiestra Woj­
skowa Garnizonu Poznańskiego; 
11.30 — „Wiedzą sąsiedzi — jak 
kto siedzi”! 11.40 — Cl. Debussy; 
Preludia: 12.15 — Muzyka rozryw­
kowa: 12.25 — Nowy rok szkolny 
w Szkołach Przysposobienia Rol­
niczego; 12.45 — Korespondencja 
z zagranicy; 14.05 — Koncert or­
kiestry Wiktora Silvestra; 14.25 — 
Dziennik lektur — felieton Prze­
mysława Bystrzyckiego: 14.40 — 
Informacje: 14.45 — Z cyklu:
„Fakty śmielsze niż fantazja” au­
dycja pt. „Warunek — równowa­
ga przeciwieństwo”; 15.00 — Kon­
cert solistów jugosłowiańskich; 
15.30 — Dla dzieci ode. II opow. 
pt. Błękitna filiżanka”: 16.10 — 
Radioreklama; 16.25 — Aud. Ed­
munda Pacholskiego pt. „Craw 
lem przez wielkopolskie pływac- 
two”; 16.40 — „HCP — to również

Remonty - w jednym ręku
Sposób na likwidację zaległości

szeregu lat trwają kłopoty z planowym wykonywa­
niem remontów budynków mieszkalnych. Pod koniec 

każdego roku okazuje się zawsze, że ani plany finansowe, 
ani rzeczowe nie są zrealizowane. Tegoroczne zmiany orga­
nizacyjne i utworzenie jednego przedsiębiorstwa remonto­
wo-budowlanego (przed tym były dwa) również nie przynio­
sły spodziewanego rezultatu. I w tym roku nie we wszyst­
kich dzielnicach wykona się zaplanowane remonty. Zbvt 
wiele nagromadziło się już zaległości.

Na, początku br. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane przyjęło wszystkie 
zlecenia Prezydium DRN Sta­
re Miasto na sumę około 11

Dziennikarze '
w 44 — rocznicę 
Wielkiej Rewolucji i

Dnia 4 bm. o godz. 17, w 
I sali Domu Prasy przy ul. 
■ Grunwaldzkiej 19 (III ptr.) jj 

odbędzie się uroczysta aka­
demia z okazji 44 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer 

' nikowej. Akademię tę or­
ganizuje Oddział Poznański 
Stów. Dziennikarzy Pol­
skich i zaprasza na nią 
dziennikarzy prasy, radia i 
telewizji, ich rodziny oraz 
pracowników administracji.

W programie uroczystości 
— część oficjalna oraz wy­
świetlenie jednego z naj- 

’ aktualniejszych filmów ra­
dzieckich.

i' . i

„Kniaź Igor** 
na scenie Opery
W dniu 6 bm. o godz. 19 

odbędzie się w Operze Poznań 
sklej uroczyste przedstawienie 
— z okazji 44 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej — 
opery „Kniaź Igor” A. Boro­
dina.

Gościnnie wystąpi solistka 
Państwowej Opery w Buda­
peszcie Zofia Csanik w rui i 
Jaroslawny.

W głównych rolach usłyszy­
my: St. Budnego. F. Kuro- 
wiak, D. Seremak, H. Zieliń­
ską, A. Fechnera, H. Łukasz­
ka, J. Machallę, J. Prządę. 
Przedstawieniem dyryguje Ma 
rian Szczęsnowski. (na)

kobiety” — aud.w opr. Aliny Rad­
wańskiej; 16.55 — Melodie tane­
czne i piosenki; 17.30 — Kronika 
sportowa; 17.40 — Felieton aktu­
alny Jana GrzędzieiSkiego; 18.0t 
— Muzyka taneczna; 18.35 — Aud. 
z cyklu: „Szukamy 15 miliardów 
złotych”; 18.50 — Rozwiązanie
„Rebusu Wyobraźni” z dn. 3. X.: 
18.55 — Wojciech Strąk przed mi­
krofonem; 19.05 — Muzyka i Ak­
tualności; 19.30 — Transmisja
Koncertu Symfonicznego z sali 
Filharmonii Narodowej; 20.30 — 
Audycja literacka; 20.50 — d. c. 
koncertu symfonicznego; 22.05 — 
Tryptyk słuchowiskowy Aleksan­
dra Obrenorica 1) „Rondo”, 2' 
„Wieczorne rozmowy”, 3) „Ptak”; 
23.05 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30 6.30. 7.30. 8.30. 
12.05, 16.00, 16.30, 17.50, 21.30, 23,50

Telewizja 
POZNAŃ: 17.50 — „Telerozmaito 

ści” (lok.); 18.20 — Film z cyklu: 
„Człowiek do wynajęcia” (lok.); 
18.50 — Wszechnica TV — progr. 
„No Pasaran” (W-wa); 19.30 — u
Dziennik telewizyjny (W-wa); 20 ą 
Młodz. Progr. Public. „Jan się na- i! 
uczy” (K-ce); 20.30 — Teatr TV L; 
Łódzkiej: „Himmelkommando” D. i 
Lebovica i A. Obrerovica (Łódź); ] 
21.55 — Ostatnie wiadomości (War­
szawa).

Koncertii
g 19 30 — aula UAM — Kon­

cert symfoniczny, dyrygent Vla- 
dimir Ma tej (CSRS), solista Wi­
told Herman (wiolonczela).

Wystawy
KLUB ZPAD — pl. Wolności 4 — 

Pokaz prac malarskich Edmunda 
Łubowskiego — Wystawa czyn­
na od godz. 10—23.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek 10 — „Jak Poznań stał 
się handlową stolicą Polski” — 
Wystawa czynna od godz. 9—15 
i od godz. 17—19.

Dyżuru pełnią
SZPITAL MIEJSKI im. Fr. Ra- 

szeji (chir. interna — otdlaryng ), 
ul. Mickiewicza 2, /lei. 13-40.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew-y 
skiego 12, Marcinkowskiego H,j 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka ' 
12, Głowna 53.

min. zł (ponad 100 obiektów). 
W połowie jednak roku oka­
zało się. że prace postępują 
zbyt wolno. Prezydium zmu­
szone było znaleźć dodatko­
wych wykonawców. Część ro­
bót pierwotnie przyjętych 
przez MPR-B, zlecono Budo­
wlanej Spółdzielni Pracy „22 
Lipca” (Chwaliszewo), a część 
Spółdzielni Pracy „Wilda”. W 
sumie MPR-B zatrzymało pra­
ce wartości około 8 min. zł.

Budowlana Spółdzielnia Pra 
cy „22 Lipca” przystąpiła 
wprawdzie do prac dopiero w 
połowie reku, ale jest gwaran­
cja, że wszystkie zadania jej 
zostaną wykonane. Na 24 
obiekty przyjęte do remontu 
— w 17 prace zakończono a w 
pozostałych są na ukończeniu. 
Co do jakości tych robót nie 
ma zastrzeżeń.

Dzielnica Stare Miasto, w 
której najwięcej znajduje się 
starych domów, od lat szuka 
środków zaradczych, by wresz 
cie skończyć z kłopotami w 
zakresie remontów. Niestety, 
wszelkie starania niewiele po­
magają, gdyż wykonawcy (a 
szczególnie MPR-B) systema­
tycznie nie wykonują planów.

Sytuacja ulegnie chyba po­
prawie od przyszłego roku. 
Na Starym Mieście od stycz­
nia powstanie Dzielnicowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane, które bezpośred­
nio podlegać będzie Prezy­
dium DRN. Tym samym od 
powiedzialnymi za realizację 
remontów domów mieszkal­
nych będą wreszcie władze 
dzielnicowe. Dotychczas Pre­
zydium mogło tylko monito­
wać wykonawców, zwoływać 
konferencje i... przyjmować 
skargi mieszkańców. Ód przy­
szłego roku gospodarze dziel­
nicy. posiadając więcej samo 
dzielności, będą mogli we włas 
nym zakresie tak organizować 
prace, by wszystkie remonty 
na czas zostały wykonane.

W 1962 r. nowe przedsiębior 
stwo ma zamiar przeprowa­
dzić remontów za 20 min. zł. 
Mimo zwiększonej kwoty jest 
nadzieja, że zadania te zosta­
ną wykonane. Po pierwsze dla 
tego, że Prezydium zagwaran­
towało sobie pomoc dobrze 
pracującej Budowlanej Spół­
dzielni Pracy „22 Lipca”, po 
drugie — nowe przedsiębior­
stwo przeprowadzać będzie re 
monty wyłącznie dla jednej 
dzielnicy. Od inicjatywy zaś i 
prężności przyszłego kierow­
nictwa DPR-B zależeć będzie

'£OOPOWMDAMV
J. Wejchen. — Staruszka, o któ­

rej Pan pisze ma prawo do bez­
płatnego korzystania ze słuchania 
radia. W tej sprawie jednak musi 
Pan złożyć w najbliższym urzę- , 
dzie pocztowym dowód osobisty 
(staruszki), zaświadczenie z Wy­
działu Rent lub ostatni odcinek 
renty — oraz zaświadczenie z Wy­
działu Finansowego, że nie posiada 
ona innych dochodów i że otrzy­
muje 100 zł zapomogi specjalnej.

(2698)
J. Zaremba. — Za list dziękuje­

my. Postulaty w nim zawarte po­
staramy się uwzględnić, gdyż wie­
le z nich jest słusznych. (2752)

M. Jasiński. — Sprawa, którą 
Pan porusza jest niemożliwa do 
przeprowadzania. Specjalna kon­
strukcja wind oraz wiader do wno 
szenia węgla na piętra wysoko 
położone, byłaby na pewno tak 
droga, że przekraczałaby możli­
wość założenia ich przez lokato­
rów domów. (2603)

INFORMUJEMY
Miejski Odlział ^CK zawiada­

mia, ,że 3 bm. o godz. 19, w 
Szkole Podstawowej nr 45, ul. 
Harcerska 5a (Główna), odbędą 
się pierwsze w tym miesiącu wy­
kłady dr. A. Bauty z cyklu o 
profilaktyce i zdrowiu. Prele­
gent mówić będzie o szkodliwości 
palenia tytoniu i o raku? Następ­
ne wykłady — 6, 8, 10, 13, 15, 17 i 
20 bm.

Koło Miejskie Pszczelarzy zwo­
łuje zebranie miesięczne na 5 bm. 
o goćz. 15 w sali przy ul. Towa­
rowej 53, III ptr. 

w dużej mierze systematyczny 
postęp prac.

Co roku nowe przedsiębior­
stwo zwiększać będzie „prze­
rób”. W 1963 r. hp. wykona 
remontów już za około 35 min. 
zł. Również ma ono dokony­
wać napraw w szkołach, przed 
szkołach, obiektach służba 
zdrowia. Kapitalne remonty 
domów obejmą także malowa­
nie klatek schodowych, bram 
itd. Chodzi o to, by raz; wy­
remontowany dom przetrwał 
8 do 10 lat bez powtórnej na­
prawy.

W przyszłym reku podobne 
przedsiębiorstwo powstanie 
także na Grunwaldzie. MPR-B 
wykonywać będzie remonty 
tylko dla trzech dzielnic. Mo­
że dzięki temu roczne plany 
będą wreszcie realizowane w 
terminie.

A. S.

Dalszy postęp 
w realizacji 
postulatów

Od kampanii przedwybor­
czej minęło kilka miesięcy. W 
ciągu tego okresu Prezydium 
DRN Jeżyce zrealizowało już 
wiele wniosków’ i postulatów 
mieszkańców.

Ostatnio np. wykonano pro­
wizoryczne przejście przy ul. 
Nowina a do szkoły w Krzy- 
żownikach doprowadzono wo­
dę. W trosce o wygląd dziel­
nicy zlikwidowano także nie­
czynne kioski, które szpeciły 
ulice Jeżyc. Przy ul. Norwida, 
Niestć.chowskiej i na pl. Asny 
ka uporządkowano skwery. W 
„Goplanie” otwarto laborato­
rium analityczne, a w PZPO 
przystąpiono do adaptacji po­
mieszczeń na podobne labora­
torium.

Dla młodzieży w Krzyżow- 
nikach wyznaczono miejsce na 
boisko sportowe. Od inicjaty­
wy i dobrej woli tamtejszej 
młodzieży zależy teraz urzą­
dzenie tego terenu. Prezydium 
DRN oraz KD ZMS w razie 
potrzeby nie odmówią swej 
pomocy przy zagospodarowy­
waniu placu, (an)

__ __ Tu odciąć 1

Cmentarze

miejscu pochowano poznaniaków, poległych 
o Cytadelę w r. 1945, a także zasłużonych 
i działaczy ruchu robotniczego.

Jednym z najciekawszych jest Cmentarz 
na Wzgórzu św. Wojciecha. Tutaj chowano

Zaledwie dwa dni temu obchodziliśmy tradycyjne, do- 
' roczne Święto Umarłych. Okazja to również do po­

dania w' naszym „Przewodniku” niektórych danych do­
tyczących poznańskich cmentarzy.

Największy z nich, bo liczący około 67 ha powierzchni 
znajduje się na Junikowie. Pierwsze groby pochodzą tu 
z roku 1949, jednak cmentarz — jako regionalny, miejski 
— został zaprojektowany już w roku 1927. Planu nie zre­
alizowano wówczas z braku pieniędzy, które miasto mu- 
siało wydać na organizację przewidzianej w 1929 r. Po­
wszechnej Wystawy Krajowej. Obecnie na Junikowie 
znajduje się kilkanaście tysięcy mogił i stale powstają 
nowe kwatery.

Nieco mniejszym cmentarzem regionalnym jest drugi 
na Miłośtowie (Główna). Obejmuje on obszar około 50 ha 
i został założony w latach minionej wojny. Posiada od­
dzielne kwatery dla zmarłych rozmaitych wyznań. Do 
obecnego obszaru cmentarz ten rozbudowano w latach po­
wojennych.

W' 1945 r. powstał na stokach Cytadeli Cmentarz Bo­
haterów. Już dawniej znajdowały się tutaj mogiły żoł­
nierzy polskich i różnych narodowości, poległych na fron­
tach I Wojny Światowej. Po minionej wojnje znaczną 
część obszaru zajęły groby żołnierzy radzieckich, pole­
głych w walkach o wyzwolenie Poznania. Oblicza się, że 
na Cytadeli znajduje się ponad 10 tys. tych grobów. 
Osobną kwaterę stanowią mogiły około 300 lotników an­
gielskich z okresu II Wojny Światowej, na osobnym też

_ w dawnych 
latach zasłużonych dla miasta obywateli, a po wojnie na 
ten właśnie cmentarz ekshumowano prochy innych za­
służonych poznaniaków pochowanych na cmentarzach 
podlegających — z uwagi na wiek — likwidacji (m. in. 
staroświętomarciński przy ul. Towarowej). Opiekę nad 
Cmentarzem Zasłużonych sprawuje Tow. Miłośników 
m. Poznania. r

Obok podanych jest jeszcze w naszym mieście kilka 
cmentarzy parafialnych. Na jednym z nich — górczyń- 
skim. założonym w latach 1901—1902. znajdują się groby 
pierwszych poległych w Powstaniu Wielkopol­
skim: Ratajczaka, Andrzejewskiego i Nykiela.

Niektóre z cmentarzy parafialnych ulegną 
niewątpliwie za kilka lat likwidacji. Już teraz 
myśli się jednak o zakładaniu nowych cmenJ 
tarzy regionalnych. Obecnie w przygotowaniu 
są plany takiego cmentarza dla Jeżyc. Ma on 
powstać na obszarze około 50 ha w pobiiżu 
Krzyżownik.

Z sesji DRN — Jeżyce

Wzrost budżetu o 10 min. zł
lVa wczorajszej, V sesji Dzielnicowej Rady Narodowej 

Jeżyce radni omówili i zatwierdzili plan gospodarczy 
oraz budżet na rok 1962. Globalne kwoty podniesione zosta­
ną w przyszłym roku o 10 min. zł. Tak więc dochody zbior­
czego budżetu zamykają się kwotą 55.545.450 zł.

Decydujący wpływ na 
wzrost budżetu ma niewątpli­
wie przekazanie nowych za­
dań w zakresie służby zdro­
wia oraz rozszerzenie działal­
ności istniejących działów.

Kierownictwo Wyższego Stu­
dium Urbanistyki i Plano­

wania Regionalnego zapowiedzia­
ło inaugurację nowego roku wy­
kładowego na sobotę, 4 bm. Od­
będzie *się ona o godz. 17 w sali 
Lubrańskiego UAM przy al. Sta- 
lingradzkiej 1. Słowo wstępne 
wygłosi dyrektor Studium, prof. 
Wł. Czarnecki, a zastępca dyrek­
tora, mgr. L. Zimowski, przed­
stawi wyniki za rok ubiegły i 
perspektywy rozwoju Studium. 
Ponadto program inauguracji 
przewiduje wręczenie dyplomów 
absolwentom, wykład inaugura­
cyjny dyrektora oraz otwarcie 
wystawy książek z zakresu ur­
banistyki i prac absolwentów.

Od dnia 14 bm. rozpocznie w 
t naszym mieście sWe kilku­
dniowe występy węgierska rewia 

na lodzie. Przedstawi ona no­
wy program pt. „Jegmelodiak” 
Zesoół występować będzie o godz. 
19 w hali nr 16 MTP przy ul 
Śniadeckich.

Bilety na poszczególne dni po­
bytu rewii można już kupować 
lub zamawiać w placówkach „Or­
bisu”. * ♦ *
Jak nas informuje kierownic­

two Woj. Domu Kultury, po­
wstało tam 3-letnie studium dla 
instruktorów zespołów tanecz­
nych. Program tego studium jest 
niezwykle bogaty, a przyjmowa­
ni na nie będą kandydaci, którzy 
ukończyli szkołę średnią i mają 
za sobą przynajmniej 2-letnią 
praktykę w prowadzeniu zespołu 
artystycznego. Zajęcia mają się 
odbywać w soboty i niedziele.

Wszystkich zainteresowanych 
odsyłamy do WDK 1,wydziałów 
kultury rad narodowych oraz 
Woj. Komisji Związków Zawo­
dowych, przy której współpracy 
powstaje wspomniane studium. 
Zgłoszenia przyjmuje się do 7 
bm. przy pl. Kolegiackim 17 
(WDK). (d)

w walkach 
bojowników

Zasłużonych

Jednym z największych dy­
sponentów funduszy będzie w 
1962 r. gospodarka komunalna 
i mieszkaniowa. Na ten cel za 
mierzą się przeznaczyć 21.577 
tys. zł. M..in. więcej pieniędzy 
rezerwuje się na dalszą rozbu­
dowę ośrodków wypoczynko­
wych, kapitalne remonty do­
mów mieszkalnych oraz dl» 
DZBM.

Więcej, niż w tym roku, pra 
jektuje się przeznaczyć na re­
sort oświaty (15.6'13 tys. zł) 
oraz na służbę zdrowia (15.161 
tys. zł).

Na sesji przedstawiono też 
radnym sprawozdanie Komi­
sji Ochrony Porządku i Bez­
pieczeństwa Publicznego. Ko­
misja, która przystąpiła do 
swej działalności w kwietniu 
br., przyj ęła jako naczelne 
zadanie eliminowanie przy­
czyn przestępstw, a także zaj­
muje się zwalczaniem przeja­
wów łamania praworządności. 
Szczególnie troskliwie m. in. za 
jęli się członkowie Komisji kon 
trolą urządzeń przeciwpożaro­
wych. W wyniku lustracji Ko­
misja zaproponowała powoła­
nie specjalnego zespołu robo­
czego, który zająłby się po­
lepszeniem stanu bezpieczeń­
stwa.

Na wczorajszej sesji prze­
wodnicząca Prezydium DRN 
— Teresa Andrzejewska w 
imieniu Komitetu Koordyna­
cyjnego SFBS m. Poznania 
wręczyła 4 dyplomy uznania 
za osiągnięcia w zbiórce na 
budowę szkół Tysiąclecia. Dy­
plomy otrzymały: „Wiepofa- 
ma”, „Po-Wo-Gaz”, MPK oraz 
Zakłady Graficzne im. M. 
Kasprzaka, (an)

Stenografia 
i... politechnizacja

Omówienie wyników do­
tychczasowej działalności i 
planów pracy na przyszłość 
było głównym tematem odby­
tego w tych dniach walnego 
zebrania członków Oddziału 
Stowarzyszenia Stenografów 
i Maszynistek.
Jak wynikało ze sprawoz­

dania prezesa, mgr. Michała 
Thiela, Stowarzyszenie roz­
winęło w ostatnim roku zna­
cznie swą działalność. Prowa­
dziło ono więcej niż w innych 
okresach — stacjonarnych i 
zaocznych kursów biurowości, 
stenografii i pisania na ma­
szynie. Dużym udogodnieniem 
dla przedsiębiorstw jest ist­
niejący przy. Stowarzyszeniu 
punkt usługowy, który wyko­
nuje zlecenia z zakresu ma­
szynopisania, powielania i ste­
nografowania konferencji.

W planach pracy przewidu­
je się dalsze podnoszenie kwa 
lifikacji członków przez umoż 
liwianie im dokształcania się 
w zawodzie, kontynuowanie 
akcji o ujednolicenie klawia­
tury maszyn do pisania i prac 
badawczych z zakresu szkole­
nia, usług i metod pracy, zor­
ganizowanie międzyszkolnego 
konkursu stenografii i pisania 
na maszynie oraz wojewódz­
kiego konkursu pisania na ma 
szynie (podczas którego wy­
typuje się kandydatów na eli­
minacje ogólnopolskie). Sto­
warzyszenie zamierza także 
udzielać pomocy szkołom pro­
wadzącym nauczanie steno­
grafii i pisania na maszynie 
w ramach t. zw. politechni­
zacji.

W* przeciwieństwie do in­
nych krajów stenografia w 
Polsce jest w nikłym tylko 
stopniu stosowana w admini­
stracji, przemyśle i szkolnic­
twie. A szkoda, bo na opraco­
wania materiałów starą, tra- 
tycyjhą metodą pisania traci 
się u nas sporo dni roboczych, 
naukowcy zbyt długo zbie­
rają materiały do swoich pu* 
blikacji, studenci napotykają 
'na trudności podczas notowa­
nia' wykładów itp.

Podczas walnego zebrania 
dokonano wyboru nowych 
władz. Prezesem oddziału Sto­
warzyszenia, które w przy­
szłym roku obchodzić będzie 
Ib-lecie swego istnienia, został 
ponownie mgr Michał Thiel, a 
sekretarzem — sprawujący do 
tychczas tę funkcję — dyr. 
Wojewódzkiego Zarządu Kur­
sów przy Stowarzyszeniu — 

i Leon Chudziński, (b)


